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Istnieją ludzie, którzy 
sądzą, t e  w szystko, co 
czyni się z  poważną miną, 
J6*t rozsądnk' * ? !

UCHTENBERG

WSęjmie RL  Ratyfikowano litewsko- 
polską umowę o wolnym handlu

We wtorek Sejm jednogłośnie, 
88 głosami "za" ratyfikował lite- 
wsko-polską umowę o wolnym 
handlu, podpisaną 27 czerwca br. w 
Warszawie, informuje ELTA.

Dla Litwy ta umowa ważna jest 
nie tytko pod względem gospodar­
czym, ale też politycznym. Ocenia 
się ją jako istotny krok Litwy w

dążeniu do przyłączenia się do 
układu CEFTA. Nasz kraj, chcąc 
zostać członkiem tej organizacji, 
powinien zawrzeć dwustronne 
umowy o wolnym handlu ze wszy­
stkimi państwami CEFTA. Jak wia­
domo, Polska deklaruje swą pomoc 
Litwie w dążeniu do uczestnictwa w 
organizacji CEFTA.

Dq 1 listopada  Organizacje społeczne 
muszą przerejestrować statuty

Ministerstwo Sprawiedliwości 
zwróciło się do agencji ELTA z 
prośbą, aby raz jeszcze przypomnieć 
wszystkim organizacjom społecznym, 
że powinny uzgodnić swe statuty z 
ustawą RL o organizacjach 
społecznych oraz zgłosić je do 1 listo­
pada br. instytucjom państwowym, 
które je zarejestrowały. O zgodności 
statutów z tą ustawą można

poinformować pisemnie powyższe 
instytucje.

Działalność tych organizacji, 
które do 1 listopada nie zgłoszą sta­
tutów bądź pisemnie nie poinfor­
mują o ich zgodności z Ustawą a  
organizacjach społecznych, zosta­
nie zawieszona na podstawie decyzji 
organizacji, która zarejestrowała 
statut

Pan Henryk Borkowski —  nagroda główna
Wczoraj w redakcji "Kuriera 

Wileńskiego" wręczono nagrody dla 
zwycięzców konkursu "Wygraj z 
"Kurierem". Losowanie wygranych 
odbyło się w ostatnim dniu III 
Międzynarodowych Targów 
Kowieńskich "POLEXPORT*96", 
dokonali go przedstawicielka Pol­
sko-Litewskiej Izby Gospodarczej p. 
Bożena Wróblewska oraz dyrektor

działu marketingu i promocji Izby p. 
Piotr Laskowski Główną nagrodę 
—  magnetowid Gołd Star RN 830 
A W  —  redaktor naczelny naszego 
dziennika Czesław Malewski wręczył 
p. Henrykowi Borkowskiemu z 
Koleśnik. Pan Henryk jest stałym 
Czytelnikiem i prenumeratorem 
"Kuriera” od pierwszych jego nu­
merów. Brał udział we wszystkich

prawie konkursach, jakie odbywały 
się na łamach "Czerwonego Sztan­
daru”, potem —  "Kuriera Wileń­
skiego”, kiedyś otrzymał nagrodę 
pocieszenia, ale po raz pierwszy 
przypadła mu nagroda główna. 
Zwycięzca konkursu pracował wiele 
lat w szkolnictwie (ze szkołą związała 
swe-życie również córka pana Hen­
ryka), teraz jest, jak mówi —

człowiekiem wolnym —  emerytem.
Niedługo obchodzić będzie jubi­

leusz swego 60-leda, więc magneto­
wid jest dla niego miłym prezentem 
urodzinowym.

Redakcja otrzymała około 1000 
listów z odpowiedziami na konkurs 
"Wygraj z "Kurierem". Oprócz 
głównej nagrody Polsko-Litewska 
Izba Gospodarcza ufundowała 
również 15 nagród pocieszenia: apa­
raty fotograficzne KODAK i PRE­
MIER, walkmany, zestawy kosme­
tyków firmy "Gotana", zostały one 
również wręczone laureatom.

Wszystkim Czytelnikom, którzy 
uczestniczyli w naszym konkursie, 
serdecznie dziękujemy za udział, a 
jednocześnie zapraszamy do starto­
wania w następnych.

Barbara SOSNO
NA ZDJĘCIACH: zastępca re­

daktora naczelnego "K . W ." p. 
Jarosław Wołkonowski oraz przed­
stawiciele Polsko-Litewskiej Izby 
Gospodarczej p. Bożena Wróble­
wska i P io tr  Laskowski losują 
"szczęśliwe" kupony; zwycięzca kon­
kursu —  p. Henryk Borkowski; lau­
reaci konkursu podczas wręczenia 
nagród w redakcji "K. W.".

Fot. Bronisława Kondratowicz i 
Marian Paluszkiewicz

"Będziemy budowali model 
humanitarnego socjalizmu"

R ozm ow a z  M indaugasem  
STAKVILEVIĆIUSEM, w ice ­

p rzew odn iczącym  Litewskiej 
Partii S oc ja lis tyczn ej 

—  Przed wyborami socjaliści 
nawoływali wszystkie siły lewicowe 
do zjednoczenia się. Jak Pan sądzi 
d la c z e g o  n ie udało s ię  te g o  
osiągnąć?

— Wśród wielu przywódców par­
tii lewicowych żyje syndrom strachu 
przed tym, że  ktoś ich nazwie czerwo­
nymi. To, po pierwsze. Po drugie — 
sądzą oni, że jesteśmy partią bardzo 
słabą, że  nikt za nas nie będzie 
głosował, więc nie warto się z nami 
zadawać. Po trzecie —  ja jestem w 
polityce już osiem lat i widzę, że lubi­
my mówić o wzniosłych materiach, 
lecz tak, naprawdę, każdy pilnuje tyl­
ko własnego interesu lub interesu 
swojego ‘ klanu*.

— A Pan uważa, że  socjaliści są 
silną, wpływową partią?

- -  Nie, partia w  zasadzie nie jest 
silna. Zostaliśmy zarejestrowani zale­

dwie przed rokiem, mamy własne 
struktury tylko w dwudziestu rejo­
nach, w pozostałych będziemy je je­
szcze tworzyli.

(Dokończenie na str. 8)
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* Dzisiaj pre^dent Algirdas Brazauskas udaje się do Danii na zapro­

szenie królowej Danii Małgorzaty U i jej małżonka księcia Henryka.
* Litwa stała się 113 państwem, które podpisało układ o  powszechnym 

zakazie prób nuklearnych.
* 10-11 października w Uniwersytecie Pedagogicznym odbędzie się III  

Międzynarodowa Konferencja Naukowa "Reforma oświaty i kształcenia 
nauczycieli": sekcja polonistyczna będzie obradowała 11 października w 
godz. 9.00-16.00 w pokoju nr 501; organizatorzy serdecznie zapraszają do 
wzięcia udziału.

* W  ostatnim numerze czasopisma "Euromoney" zamieszczono raport 
o ocenie ryzyka państw: Litwa wśród 160 państw zajmuje 59 miejsce, 
Estonia —r-71, a Łotwa —  75.

*  Niedawno dostarczoną na Litwę lekką bród przeciwczołgową szwe­
dzkiej firmy "Bofors" wypróbował też prezydent republiki Algirdas Bra­
zauskas: na centralnym poligonie wojskowym w Podbrodziu przywódca 
państwa z granatnika systemu "Carl GustafT o wadze około 9 kg skutecznie 
trafił do celu, odległego prawie o kilometr.

* Pracownicy Państwowej Inspekcji Jakości Litwy w ciągu trzeciego 
kwartału br. sprawdzili ponad 150 rzeźni oraz zakładów przetwórczych i za 
różne naruszenia wymierzyli grzywny administracyjne 137 osobom, które 

zapłaciły tytułem kar przeszło 20200 Lt.

OPINIE Prezydenta zadziwił 
raport ONZ o Litwie

Prezydent Algirdas Brazau­
skas oświadczył, że jest zaskoczo- 
lny dorocznym raportem Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych o 
rozwoju socjalnym człowieka na 
Litwie. Prezydent powiedział, że 
zadziwiły go tendencyjnie przed­
stawione dane o naszym kraju, 
informuje E L T A

W  wywiadzie dla Telewizji 
L itew sk ie j A . Brazauskas 
powiedział, że raport opracowy­
wali litewscy specjaliści. Przed­
stawicielstwo O N Z  na Litwie im 
tylko pomogło. "Dziwne, że pra­
wie wews^stkich rozdziałach ra­
portu negatywnie mówi się o roz- 

woju socjalnym na L itw ie . 
Często przytacza się tylko jedno­
stronne, a nawet nieprawidłowe 
oceny o życiu w naszym 
państwie*, oburzał się prezydent 

Przywódca państwa zwrócił 
uwagę na poszczególne punkty 
tego raportu. 'Na przykład, pisze 
się, że na Litwie nie ma kontroli 
w dziedzinie przestępczości Ta­
kie oceny przekreślają wszystko, 
co osiągnięto w zakresie prawo­
rządności w ciągu ostatnich kilku 
lat. P rzec ież , porów nując 
sytuację kryminogenną w  na­
szym kraju z  państwami 
ościennymi, możemy stwierdzić, 
że nie jest ona najgorsza. System 
walki z przestępczością istnieje, 
przy czym działa całkiem spraw­
nie" — mówił A  Brazauskas.

"Cały zysk na Litwie zagar­
niają struktury mafijne —  to 
takie cytat z tego raportu. Z  
czego  w  takim  razie  ży je  
państwo, jeżeli cały zysk przy­
pada mafii? Oczywiście, cienio­
wa ekonomika istnieje, lecz nie 
można twierdzić, że wszystko 
przypada tylko jej", stwierdził 
prezydent.

A . Brazauskas zaprzeczył

również zawartym w  raporcie 
danym, że przestępczość, na L i­
twie wzrosła z powodu zmniej­
szen ia  kar, wym ierzanych  
przestępcom. "Tak nie jest 
Unia Europejska nawet zarzu­
ca, że kary na Litwie są zbyt 
wysokie. Na 100 tys. miesz­
kańców Litwy przypada 350 
osób, odbywających karę za 
przestępstwa. T o  dwukrotnie 
w ięce j, n iż  w  państwach 
ościennych" —  mówił prezy­
dent,

Zdaniem A . Brazauskasa, 
nie zgadza się z rzeczywistością 
zawarte w raporcie zdanie, że 
tylko dzieci zamożnych ro­
d z iców  . m ogą  zd ob yć  
pełnowartościowe wykształ­
cenie. "Większość studentów 
wyższych u cze ln i s tu d iu je  
bezpłatnie. Tylko niewielka ich 
część płaci za naukę. Przecież o 
tym wiedzą wszyscy, jednak w 
raporcie znalazły się takie nie 
odpowiadające prawdzie dane" 
—  mówił przywódca państwa.

Prezydent ubolewał, że w  ra­
porcie nie odzwierciedlono w 
ogóle tendencji do obniżania 
się inflacji.

Zdaniem A . Brazauskasa, 
należy rozróżniać dwie rzeczy 
— poglądy na państwo i władzę. 
"N ie wolno utożsamiać władzy i 
państwa. Wielu nie uświadamia 
sobie, że krytykując instytucje 
władzy nie wolno krytykować 
państwa. Jest to bardzo nieod­
powiedzialny pogląd. Smutne 
jes t, że  w ie lu  naukowców, 
dziennikarzy w nihilistyczny 
sposób patrty na państwo. W i­
docznie dlatego na Litwie ma­
my wielu pesymistów, którzy po 
prostu nie wierzą w państwo, w 
jego przyszłość" —  mówił pre­
zydent.

Pierwsza 
na Litwie 

Nowoczesna 
aparatura ułatwi 
badanie serca 

chorego

W  szpitalu Uniwersytetu 
Wileńskiego "KlinikawSan- 
tafyszkach" otwarto nowy 
gabinet kateteryzacji serca, 
in form u je E L T A . D zięk i 
staraniom kierownika uni­
wersyteckiej kliniki chirurgii 
serca profesor^ Vytautasa 
Sirvydisa, rząd przydzielił 
środki, za które kupiono no­
woczesną aparaturę rentge­
nologiczną firmy 'General 
Elektric” do sondowania ser­
ca.

Obecnie, jak mówi kie­
rownik oddziału kardiolo­
g ii in terwencyjnej wspo­
m n ianej k lin ik i, docen t 
E u g e n iju s  K os in sk as , 
można w  sercu chorego, j e ­
go  arteriach wieńcowych 
zaobserwować najmniejsze 
zmiany. Szczególnie aktu­
alne to jest przy badaniach 
dzieci z wrodzonymi wada­
mi serca. Dawniej/przyzna­
je  doc. E. Kosinskas, z po­
w odu  n ie d o s k o n a ło ś c i 
sprzętu zdarzały się czasa­
mi nawet błędy w  diagnosty­
ce . W  now ym  a p a ra c ie  
jasność obrazu zapewnia je ­
go liczbowy zapis. Badane 
serce chorego automatycz­
nie nakręcane jest na taśmę 
filmową. T o  pierwsza taka 
nowoczesna aparatura son­
dowania serca na Litwie.

Krzyże Więźnia Politycznego 
1939-45

O s ta tn io  w W iln ie  Z o f ia  
Vąbalienć (na zdjęciu) otrzymała z  
rąk  R ysza rd a  F ilip o w ic za , 
upoważnionego przedstawiciela 

■ Światowego Związku Żołnierzy A r­
mii Krajowej oddział we Wrocławiu 
Krzyż Więźnia Politycznego. Krzyż 
ten został ustanowiony rok temu 
przez Kapitułę Krzyża Więźnia 
Politycznego 1939-45 przy Stówa- 
rzyszeniu Byłych Więźniów Polity­
cznych. Jego Zarząd Krajowy nada­
je  je  honorow o dla moralnego 
wsparcia i społecznego wyróżnienia 
tych, którzy przeszli przez łagry, 

I więzienia, cierpienia za swe politycz­

ne przekonania, czy działalność. Ta­
kie krzyże więźniów politycznychS^ | 
1939-45 otrzymali w Wilnie kpL W P ^ '  * 
J. Hołub (pośmiertnie), rodzina* 
Kalwejtów, Irena Masłowska (ps. 
"Dziedziczka", łączniczka A K ) oraz 
a k tu a ln ie  od zn aczon a  Z o fia  
Vabalienć, Polka, która w  1939 
działała aktywnie w  zakresie pomo­
cy in ternow an ym  na Ł o tw ie  
żołn ierzom  polskim i za co też 
została wywieziona na Syberię, 
gdzie spędziła 25 przymusowych lat

D. WEROWSKA 
F o t  R. Filipowicz

Z konferencji prasowej

Co robić z odpadami?
Siłownie atomowe na pierwszy 

rzut oka  tanie źródło energii ele­

ktrycznej. W  rzeczywistości jednak 
jest to dość droga przyjemność, za­

równo bowiem obsługa atomówki, 
jak i troska o je j bezpieczeństwo wy­
m agają wielu nakładów finanso­
wych. Katastrofa w Czernobylu była 
bardzo bolesną nauczką.

Ignalińska Siłownia budzi zatro­

skanie nie tylko nasze, ale też całej 
Europy. Wiadomo, że należy gdzieś 
umieszczać wszystkie odpady radio­
aktywne. Myśl ta już od kilku lat 
spędza sen z  oczu naszym energety­
kom . O g ło szon o  w ięc  m iędzy­
narodowy konkurs, która z  firm po­

trafi coś zaoferować. Rywalizowały 
ze sobą firma z  Kanady i firma G NB 
z  Niem iec. Praktycznie konkurs 
wygrała ta ostatnia.

Jak na wczorajszej konferencji 
prasowej powiedział dyrektor firmy 
Ralf Piters, firma już od wielu lat spe­

cjalizuje się w  produkcji kontenerów 
do przechowywania radioaktywnych 

odpadów. Jeszcze w  1993 roku firma 
otrzymała zamówienie na wykona­

n ie  60 takich k on tenerów  dta 

Ignalińskiej Siłowni Atomowej. Do­
starczono ju ż pierwsze 10 konte­

nerów, do końca roku dostarczy się 
jeszcze 10. Strona niemiecka ma 
n adz ieję , że  podp isze  z  L itw ą  
u m ow ę w spraw ie  dostaw  
następnych 40. Kontener jest zbu­
dowany ze  stopu stali i betonu i waży 
150 ton. Odpady w  nim mogą być 
przechowywane 40-50 lat. Potem 
trzeba je  bądź oddać do przeróbki, 
co jest bardzo drogie, bądź po prostu 

zakopać na od p ow ied n ie j 
głębokości. Raczej trudno zagwa­
rantować, czy rzeczywiście będą bez­
pieczne i czy nie będą wydzielać 
radioaktywności. Owszem, firma da­
je  całkowitą gwarancję, że będą to 
wysokiej jakości konteneiy, a w  razie

jakichkolwiek usterek firma gotowa 
jest pokryć wszelkie koszta usuwania j t 

skutków.
Praktyczn ie nikt jeszcze na 

świecie nie wymyślił nic doskonalsze-^ 

go, jeśli chodzi o  przechowywanie 
odpadów radioaktywnych. Uczeni z 

Kanady proponują budowę sarko­
fagów, które są i droższe i mniej bez­
pieczne. A  więc kontenery są dogod­

n ie js ze . Inna spraw a je s t, że 
praktycznie dzisiaj nikt jeszcze nie 

myśli, gdzie można byłoby takowe 
cmentarzysko kontenerów ulo­
kować | jakie mogą być tego skutki

Tymczasem nadal trwają roz­
mowy z  firmą G N B  w sprawie dal­
szej produkcji. Litewska strona chce 
produkować sama, przynajmniej 
pewne części. Prawdopodobnie taka 

możliwość w przyszłości zaistnieje. 
Specjaliści niemieccy znaleźli do 
współpracy już 2 takie firmy: kon­
cern S A F  z  Kowna i "Laivite" g  
Kłajpedy. Stworzy to dodatkowo 60*
90 miejsc pracy i oczywiście będzie 

taniej kosztować.

Julltta TRYK,

Kronika policyjna

Jak podaje dział Sztabu In­
fo r m a c j i  M S W  R L , 7 p aź­
dziernika br. w kraju odnotowa­
no 210 przestępstw , w tym: 3 
zabójstwa, 6 obrażeń c iała, 2 
gwałty, 21 chuligańskich eks­
cesów , 13 rab u n k ów , 165

kradzieży. Skradziono 17 samo­
chodów, znaleziono —  7.

Zarejestrowano 16 wypadków 
diogowych i 8 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 9 osób. Zatrzymano 28 po­
dejrzanych o popełnienie przes­
tępstw.

Zabójstwo 
7 październ ika ok o ło  godz 

16.00 w  polu wę wsi Pakernika 
(rej. wileński) znaleziono zwłoki A. 
Pszczełowskiej (ur. 1932 r.) z  ozna 
kami pobicia. Od 27 sierpnia br 
kobietę tę poszukiwano jako zagi 
nioną bez wieści. Zatrzymano po­
dejrzanych M. Kriwoszejewą 1 V . 
Kremensę.

Agresywna pasażerka 
na gapę 

7 października o  godz. 13 min. 40 
w autobusie nr 4 na ul. BasanaviQauS 
w Kiejdanach jadąca bez biletu J. 
Dilienć pobiła kontrolerkę parku 
autobusowego R. Darguźienfe. P o­
szkodowaną umieszczono w szpitalu 
ze wstrząsem mózgu, podejrzaną zaś 
po przesłuchaniu wypuszczono. H

W ybuch 
8 października o godz. 0 min- 

30 przy drzwiach mieszkania pra* 
cownika filii wileńskiej "Lietuvos 
telekomas" R . Gailiusa w  Wilnie 
eksplodował środek wybuchowy* 
Z o s ta ły  u s zk o d zo n e  drzw i, 
wyleciały szyby w oknach na I 
piętrze. Wypadek się bada.

Przygotow** 
Irena LrrV/jN
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Seminarium Międzynarodowe 
Instytutu Litwa —  Europa

"Czasem trudno zrozumieć, 
co się u was dzieje..."

Cfetery dni trwało w  wileńskim 
hotelu "Centrum ” seminarium 
"Polityka państw bałtyckich w  dzie­
dzinie nauki i technologii oraz 
współpraca m iędzynarodowa", 
zorganizowane przez Program Na­
ukowy N A T O  oraz Instytut Litwa 
—  Europa prof. K . Prunsldenć. 
Wzięli w nim udział naukowcy z 
U S A , N iem iec, Francji, Rosji, 
Ukrainy, Białorusi, wszystkich re­
publik bałtyckich. Uczestnicy semi­
narium odwiedzili niektóre zakłady 
litewskie takie jak "Litwa" i "VQniaus 
Vingis". Przed rozpoczęciem ob­
rad gości powitał i pozdrowił pre­
mier Mindaugas Stankevićius. Na 
obradach obecny był i referat 
wygłosił minister oświaty V , Do- 
markas.

Było kilkanaście arcyriekawych 
referatów o  sprawach żywotnie 

ważnych dla każdego rozwijające­
go się kraju, a mianowicie o  wspar­

ciu nauld i tworzeniu nowych tech­
nologii. Naukowcy poszczególnych 

krajów mówili o  potencjale nauko­
wym własnych krajów (Białorusi, 

Łotwy, Estonii i in.), o  możliwości 

współpracy z  krajami bałtyckimi, o  
polityce w dziedzinie tworzeniano- 

wych technologii, o  priorytetach re­
gionu bałtyckiego w  programach 
naukowych N A T O ,,  o  mechani­

zmach współpracy, polityce ener­

g e tyc zn e j, k u ltu rze
przedsiębiorczości, współpracy w 

dziedzinie nauk społecznych, o 
pożytku komputeryzacji, wojnach 

konkurencyjnych itp.
Prof. dr E. Altvater z  Wolnego 

Uniwersytetu w  Berlinie, członek 

Departamentu Nauk Politycznych, 
jak gdyby podsumował wszystkie 
wypowiedzi Mówił on o  źródłach 
nowych technołogfi. P o  wojnie np. 

wielu niem ieckich naukowców 
wyjechało do Ameryki przewożąc 
tam swą wiedzę i wiadomości P o ­
dobnie niegdyś udekaD z ZSR R  
naukowcy wzbogacając naukę in­
nych krajów. Zdaniem dr Altvatera 
"wypłukiwanie mózgów" z  Europy 
Ś rodkow ej i W schodn ie j ju ż  
zostało zahamowane. Dziś na­
ukowcy wyjeżdżają z  tego regionu 
do Europy Zachodniej i Ameryki 
nie na stałe, ale czasowo. Zdaniem 
profesora, aby stymulować rozwój 
techniki potrzebne są nie tylko na­
uka i kwalifikacje, ale też odpo­
wiednie środowisko, zaopatrzenie 
w  surowce, umiejętność kierowa­
nia i kontrolowania procesów, 
wciąganie do udziału w  nich wszy­

stkich warstw społecznych. Chodzi 
o  to, źe rewolucjom technicznym 
zawsze towarzyszy destrukcja. Ta  
destrukcja powinna mieć twórczy 
charakter i powinna zyskać zrozu­
mienie i aprobatę społeczności, w 
przeciwnym wypadku społeczność 
je j nie zaakceptuje.

Istn ieje jeszcze taka forma 
przekazywania technologii jak in­
westycje, współpraca. Kraje przyj­
mujące nowe technologie muszą 

być do tego przygotowane, mieć 
bazę. N ie darmo warunki przyjęcia 
do Unii Europejskiej zawierają 40 

tys. stron różnego rodzaju postu­
latów.

Kraje bałtyckie są zbyt małe, 
aby mogły pretendować do wiel­
k ich te c h n o lo g ii.  M u szą  s ię 
integrować, łączyć. Na razie wy­
miana między nimi i Zachodem 

jest jednostronna. N ie  jest to trage­

dią, bo np. nawet dzisiejsze Niemcy 
również więcej wwożą niż ekspo­

rtują technologii Kraje bałtyckie 
m uszą b a rd zo  o s tro ż n ie  

analizow ać wym ianę i bardzo 
ostrożnie wysnuwać wnioski. Mają 

one ważne atuty —  tanią siłę ro­
boczą, istnienie rynku, początki in­
tegracji (układ o  wolnym handlu 3 
państw bałtyckich). Nieodzownym 
warunkiem są dobre stosunki z 
sąsiadami. W  wypadku Litwy —  z 
Polską i Rosją.

B. Breitwiller z  company "Kha- 
rakter" (Francja) przestrzegł kraje 
bałtyckie przed wschodnim konku­
rentem. Owszem kraje te mają ryn­

ki, ale rynki wschodnie są znacznie 
większe, a więc bardziej atrakcyjne 
i tam również jest tania siła robo­
cza. Trzeba wykorzystać fakt, że 
kraje zachodnie boją się Wschodu 

z  powodu niestabilnej sytuacji i 
proponować im swe pośrednictwo.

Poważnym hamulcem w  roz­
woju Litwy jest fatalny system ban­
kowy, wysokie oprocentowanie, 
przywiązanie lita do dolara.

—  Czasem po prostu trudno 
zrozumieć, co się u was dzieje —  
mówili uczestnicy saminarium.

...Była to impreza nadzwyczaj 
ciekawa, szkoda, że tak: mało na­
ukowców litewskich wzięło w  niej 
udział. Pani Prunskienć powiedziała, 

że zaproszenia rozesłano do Akade­
mii Nauk, wszystkich instytutów re­
publiki, ale odzewu nie uzyskano. 
Moim zdaniem przyczyną absencji 
naukowców były wykopki zie­
mniaków.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Na prośbę Czytelników 

Szanowny Panie Redaktorze
W  "K. W ." z  dnia 28 września 

był opublikowany list Konsula 
Generalnego R P  w W iln ie wraz 
z  kopią tablicy "P ięć prawd P o ­
lak ów  na L i tw ie " .  P ro ś b a  
została spełniona, ale, niestety, 
ludzie starzy nie mogli odczytać

jej treści — -tak niewyraźne było 
zdjęcie. Uprzejmie prosimy Pana 
Redaktora o  ponowne zamieszcze­
nie "Pięciu prawd Polaków na L i­
twie".

W  imieniu Czytelników —  p. 
Lewico z  Ławaryszek

P-S. Spełniamy prośbę naszych Czytelników. O to 
PIĘĆ PRAWD PO LAKÓ W  N A LITW IE :
1. Jesteśmy Polakami.
2. Litwa —  Ojczyzną. Polska —  Macierzą naszą.
3. Ziemia ojców —  naszą ziemią.
4. Mowa i wiara dziadów —  mową i wiarą wnuków.

Alians Mniejszości Narodowych Litwy
Z a p r a s z a

W  dniach 12-18 października w I  sali kina "Helios" odbędzie się tydzień filmów 
rosyjskich. Początki seansów o godz. 12.10,14^0,16.30,19.00. Codziennie o godz. 19.00 i jKnma taijtiniij maZumi/ ai jap. . .  . . ____ ’  . . A1UMC IMtftOHMMMU MCIIMMK.TH IM
będą się odbywały spotkania z kandydatami na posłów do Sejmu Republiki Litewskiej ai.iahsmhmw.cA i  narodowych i i 
z listy Aliansu Mniejszości Narodowych.

12 października —  "Moskiewska parada” (satyry­
czny dramat, prod. Rosja-Francja, reż. I. Dychowiczny, 
wersja oryginalna).

19.00— spotkanie z  kandydatami: W. Baranowski 
(o .w . nr 3 Antakalnis); O . Ruducha (o.w . nr 5 
Fabijoniśkćs); W . Tretjakow (o.w. nr 6 ŚeSkinć).

13 października —  "Moskiewska parada" (Satyry­
czny dramat, prod. Rosja-Francja, reż. 1. Dychowiczny, 
wersja oryginalna).

19.00 —  spotkanie z  kandydatami: W . Baranowski 
(o.w. nr 3 Antakalnis); O. Fedosiuk (o.w. nr 2 Senamie- 
stis); W . Szkil (o.w. nr 8 Karoliniśkćs).

14 października —  "Nie pytaj mnie o  nic" (melo­
dramat, Rosja, w  rolach głównych N. Rusłanowa, J. 
Budraitis, wersja oryginalna).

19.00— spotkanie z  kandydatami: W . Baranowski 
(o .w . nr 3 An takaln is); O . Ruducha (o.w . nr 5 
FabijoniSkes); W . Tretjakow (a w . nr 6 ŚeSkinć).

15 października "Piękna nieznajoma" (Rosja-Pol- 
ska, reż . J. H o ffm a n , w  ro lach  g łów nych  G . 
Szapołowska, B. Tyszkiewicz, N . Michałków, wersja 
oryginalna ).

19.00— spotkanie z  kandydatami: W . Baranowski 
(o.w. nr 3 Antakalnis); R. Litwinowicz (o.w. nr 9 Lazdy- 
nai); M . Waszkowicz (o.w. nr 7 JustiniSkćs).

16 października —  "Piękna nieznajoma" (Rosja- 
Polska, reż. J. H offm an, w rolach głównych G. 
Szapołowska, B. Tyszkiewicz, N. Michałków, wersja 
oryginalna);

19.00— spotkanie z kandydatami: W. Baranowski 
(o.w. nr 3 Antakalnis), R . Litwinowicz (o.w. nr 9 Lazdy- 
nai); R . Jefriemowa (o.w. nr 10 Naujoji Wiłnia).

17 października —  "Wakacje w Moskwie" (kome­
dia, Rosja, reż. A . Surikow, w rotach głównych N. Gun- 
dariewa, O . Tabakow, wersja oryginalna).

19.00— Spotkanie z  kandydatami W. Baranowski 
(o .w . nr 3 Antakalnis); O . Ruducha (o.w . nr 5 
FabijoniSkćs); W. Tretjakow (o.w. nr 6 Śeśkinć).

18 października —  "Przebacz" (melodramat, R o ­
sja, reż. E. Jasan, w  rolach głównych N . Andriejczenko, 
I. Kostolewski, wersja oryginalna).

19.00— spotkanie z kandydatami* W. Baranowski 
(o.w. nr 3 Antakalnis); M. Waszkowicz (o.w. nr 7 
Justiniśkćs); W . Szkil (o.w. nr 8 Karoliniśkćs); R. Jefrie­
mowa (o.w. nr 10 Naujoji Vilnia); G. Fedosiuk (o.w. nr 
2 Senamiestis).

Uwaga: wstęp do kina na wszystkie seanse —  
bezpłatny.

(Żarn. 1325)

Oszukać można tylko raz
Z espół pieśni i tańca "W ilia" 

wraz z  Wincukiem w zeszłym tygo­

dniu kontynuowali koncerty po 
Wileńszczyźnie. Tym  razem zawitali 

do Połukni w  rejonie trockim, Ej- 
szyszek, Podbrodzia i do Świędan. 

Dogodniejsze godziny koncertów i 
lepsza reklama dały rezultaty —  
widzów przyszło kilka razy więcej 
niż na poprzednie koncerty. W  Pod- 

brodziu i w  Ejszyszkach, jak to 
o k re ś lił  W incuk, "b rak ow a ło ” 
miejsc stojących. Koncert w  Ejszy­

szkach sponsorowany był nie przez 

Alians, a przez miejscowego biznes­

mena, Ryszarda Poczobuta. P o  
koncercie zespół został zaproszony 
na bankiet.

Jeszcze raz okaza ło  się, że 
roztańczona i rozśpiewana "Wilia" 
w ra z  z W in cu k iem  p o tr a f ią  
przyciągnąć tłumy. Skrzętnie to wy­
korzystują politycy Aliansu w  swojej 
kampanii wyborczej —  koncert, w 

przerwie króciutka, nlenachalna 
agitacja. Ten typ kampanii wybor­
czej już od dawna stosowany jest na 

Z ach od zie  Europy, ale przede 
wszystkim w  Stanach Zjednoczo­
nych. Odbywają się tam ogromne 
show przedwyborcze z tysiącami 
uczestników i dziesiątkami gwiazd 
estrady i filmu. Okazało się, że i na 
Litwie taka forma spotkań z  wybor­
cami podoba się. I  co ważniejsze jest 
o  wiele efektywniejsza niż zwykłe 
spotkania "gadających głów" z  Wy­
borcami, na które przychodzi co 
najwyżej 10 osób.

Dyrektorzy domów kultury, w 
których odbywały się koncerty po­
tw ie rd z ili,  ż e  tak ie spotkania 
n a praw d ę  n ie  . c ie szą  się 
popularnością. Zapewne zdają so­
bie z  tego sprawę także i działacze 
Akcji Wyborczej Polaków na L i­
twie. Koncert w  Połukniach nie­
oczekiwanie dla organizatorów, 
zaszczycił swoją obecnością szef 
sztabu wyborczego A W P L  Walde­
mar Tomaszewski. Kandyduje on 
do Sejmu w jednomandatowym 
ok ręgu  w ileń sk o-trock im . 
P rz y je ch a ł w ięc  zapew n e

podpatrzeć co robi konkurencja, 

śledząc wcześniejsze wypowiedzi li­

d e ró w  A W P L  m ożn a było  
oczekiwać ostrej i ciekawej dyskusji. 

Tym ciekawszej, że Uderzy ci od­

mówili wystąpienia w  programie ra­
dia "Znad Wilii" w  przedwyborczej 
audycji "Pojedynek". Jest tó pro­

gram, gdzie przed mikrofonem dys­
kutują politycy różnych orientacji 
politycznych. Tym razem mieli być 

to przedstawiciele Aliansu i AW PL .
P o  koncercie w  Połukniach 

tak że n ie dosz ło  d o  dyskusji. 

Działacze A W P L  nie zadali ani jed­

nego pytania, natomiast wykorzy­

stując salę opłaconą przez innych i 
rozpoczęli własną agitację przedwy­

borczą. Sponsorzy koncertu tyli za­
skoczeni brakiem kultury "gości". 

Rozumiejąc jednak ciężką sytuację 
finansową A W P L  pozwolono na 
d o k o ń c zen ie  a g ita c ji. W  
Święcianach organizatorzy docze­
kali się jeszcze jednej niespodzianki 

—  na koncercie zjawił się mer rejo­
nu świędańskiego Kęstutis Trapi- 
kas, który kandyduje do Sejmu z 
listy Zw iązku  L ibera łów . M er 
dziękował organizatorom za kon­
cert i stwierdził, że miejscowi Polacy 
bardzo rzadko mają okazję oglądać 
polskie zespoły artystyczne, tym 
bardziej jest to dla nich święto.

Tak jak zeszłym razem, tak i te­
raz wiele osób zostawało po koncer­
tach aby porozmawiać z  kandydata­
mi na posłów. Zadawano wiele 
pytań, z których zdecydowana 
większość dotyczyła spraw codzien­
nych w Święcianach. Proszono o 
wyjaśnienie założeń programowych 
A lian su  w o beć  roln ictw a. 
Mieczysław Waszkowicz, wiceprze­
wodniczący partii powiedział, że 
najkrócej można je  ująć w 3 punkty: 
zmniejszenie kosztów produkcji, 
znalezienie nowych rynków zbytu 
(przede wszystkim kraje byłego 
Z SR R ), terminowe rozliczanie się 
za dostarczony towar. Waszkowicz 
wspomniał też, że problemy rolnic­
twa przedstawiciele partii omawiali 
z  Anicetem Brodowskim, na spot­

kaniu z rolnikami w Pikieliszkach w 

zeszłym tygodniu. Wynikiem dysku­
sji są już konkretne propozycje pro­
gramowe.

Tym razem do polskich kandy­
datów z listy Aliansu dołączył prze­

wodniczący partii, W iaczesław 
Szkil. Na spotkaniach wyjaśniał on 
motywy powstania Aliansu. W  swo­
ich wystąpieniach podkreślał przede 

wszystkim to, że w pojedynkę ciężko 

jest załatwić nawet najbłahsze spra­
wy —  trzeba więc łączyć swoje siły. 

Pokazały to szczególnie ostatnie 4 
lata, gdzie mniejszości narodowe 

były w  Sejmie, reprezentowane w 
minimalnym stopniu, dlatego też 
prawie nic nie osiągnięto. Celem 
Aliansu jest połączenie sił w jedną 
organizację, z  którą będą liczyć się 
partie polityczne i z  którą będzie 
można prowadzić dialog.

Wacław Baranowski w Ejszysz­
kach podkreślał, że palącym proble­

mem jest starzejąca się kadra na­
uczycielska w  szkołach mniejszości 

narodowych, Według niego trzeba 
jak najszybciej zacząć kształcenie 
specjalistów różnych przedmiotów 
w językach wykładowych szkół na 
Litwie. Nie osiągnie się tego jednak 
tylko poprzez ciągłe wysuwanie 
żądań i m ityngi, a le  poprzez 
żmudne i niełatwe negocjacje z 
władzami

R om u alda  Jefrem ow a w 
Połukniach zachęcała zebranych, 
aby poszli na wybory. Jeżeli będą 
siedzieli w domu to Sejm wybiorą za 
ich plecami. Podkreślała też, iż nie­
prawdą jest, źe pojedyncze głosy się 
nie liczą. Samych tylko "pojedyn­
czych" polskich głosów jest na L i­
twie ok. 7%.

Ryszard Litwinowicz w Pod- 
b ro d z iu  s tw ie rd z ił,  że  nie 
nauczyliśmy się jeszcze korzystaćz 
przyznanych nam praw. Zaznaczył 
też, że nadeszła już pora, aby w l  
polityce, jak i w biznesie zaczęła 
obowiązywać zasada, że oszukać 
można tylko raz.

Rajmund BAŁTUSZKIEWICZ 
(Zam. 1330)
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Szwecja
Nobel z ekonom ii 

dla M irrleesa i Vickreya
Nagrodę Nobla w dziedzinie ekonomii otrzymali Brytyjczyk James A. 

Mirrlees i Kanadyjczyk William Vickrey —  poinformowała we wtorek 
królewska Akademia Szwedzka. Nagroda została przyznana za wkład w 
"teorię bodźców w warunkach informacji asymetrycznej".

Profesor Mirrlees, urodzony w Szkocji w 1936 roku, uczy ekonomii na 
angielskim uniwersytecie w Cambridge. Profesor Vickrey, urodzony w Bry­
tyjskiej Kolumbii w 1914 roku, pracował na uniwersytecie Columbia, gdzie 
prowadził badania nad aukcjami, do których później nawiązał Mirrlees.

Nagroda za osiągnięcia w dziedzinie ekonomii, której pełna nazwa 
brzmi Nagroda Banku Szwecji w Dziedzinie Nauk Ekonomicznych ku 
Pamięci Alfreda Nobla, jest najmłodszą spośród wszystkich tzw. nagród 
Nobla i przyznawana jest od 1968 r. z inicjatywy szwedzkiego banku 
centralnego. W  ubiegłym roku Nobel w dziedzinie ekonomii przypadł 
Amerykaninowi Robertowi E. Lucasowi.

Praca obu nagrodzonych w tym roku ekonomistów daje klucz do 
zrozumienia finansowych sytuacji, które występują na tynku ubezpieczeń, 
na aukcjach, w systemach podatkowych, instytucjach politycznych i w 
systemach organizacyjnych przedsiębiorstw.

Jest to trzecia przyznana w tym roku nagroda Nobla. W  poniedziałek 
nagroda w dziedzinie medycyny przypadła Peterowi Doherty i Rolfowi 
Zinkemagetowi. W  czwartek nagrodę w  dziedzinie literatury otrzymała 
Wisława Szymborska.

Włoc hy
24 osoby zginęły w wyniku katastrofy 

samolotu
Prawdopodobnie 24 osoby zginęły w wyniku katastrofy rosyjskiego 

samolotu transportowego Antonow-104, który we wtorek rano rozbił się 
w pobliżu Turynu we Włoszech. Samolot spadł na 2-kondygnacyjny dom 
w miejscowości San Francisco al Campo, położonej w  odległości 15-20 
km od Turynu..

Wędług-służb ratowniczych są ofiary wśród mieszkańców zniszczone­
go domu. Rannych przewieziono do szpitala San Giovanni Bosco w 
Turynie. Mieszkańców pobliskich domów ewakuowano.

Zakończono rejestrację kandydatów 
na prezydenta

Centralna komisja wyborcza Mołdawii zakończyła rejestrację list oby­
wateli popierających kandydatów na urząd prezydenta w wyborach, które 
mają się odbyć 17 listopada.

Tylko pięciu z  15 ubiegających się udało się zebrać 20 tys. podpisów 
potrzebnych do rejestracji i otrzymać od komisji mandat kandydata.

Komisja zarejestrowała kandydaturę obecnego prezydenta Mircei 
Snegura, przewodniczącego parlamentu Petru Ludnschiego, premiera 
Andrei Sanghelego, przywódcy mołdawskich komunistów Władimira 
Woronina oraz przedstawiciela opozycyjnej partii sił demokratycznych 
Walerija Mateja.

W.. B rytania
Eksplozja w Ulsterze

Co najmniej 20 osób zostało rannych w wyniku dwóch silnych eksplo­
zji, do których doszło na terenie kwatery głóWnej sił brytyjskich w  Ulste­
rze. Nie wiadomo jeszcze, czy spowodowane zostały przez podłożone 
bomby, Czy też pociski moździerzowe —  ulubioną broń ekstremistów 
| republikańskich.
■ I  Nad bazą Lisbum, 16 km na południe od Belfastu, unosiły się kłęby 
parnego dymu, a w kierunku miejsca eksplozji pospieszyły liczne karetki 
pogotowia. Do szpitala w Lagan Valley przyjęto czterech mężczyzn i dwie 
kobiety z  obrażeniami głowy i nóg.

Wciąż nie wiadomo, kto ponosi odpowiedzialność za wybuchy, podej­
rzenia kierują się jednak* jak zwykle przy takich okazjach, w kierunku 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej.
^ | IR A  zerwała zawieszenie broni w kwietniu, dotychczas nie atakowała 
I jednak żadnych obiektów na terenie Północnej Irlandii, ograniczając się 
ido zamachów w Londynie. Od czasu, gdy IR A  w 1970 roku rozpoczęła 
swą wojnę z Londynem, nie zanotowano ataku na kwaterę główną 
osiemnastotysięcznego korpusu brytyjskiego w  Ulsterze.

Niem cy
Czy tunel opóźni przeprowadzkę 

do Berlina?
Termin przeprowadzki władz niemieckich z Bonn do Berlina może 

być zagrożony. Twierdzi tak tygodnik "Der Spiegel", wskazjąc na skom­
plikowany charakter tunelu, który ma powstać pod przyszłą dzielnicą 
rządową w pobliżu Reichstagu.

"Spiegel" powołuje się na poufną ekspertyzę inżynierów z firmy Lah- 
meyer International. Tunel pod Szprewą przylega do pall, na których 
usytuowany jest budynek ze 164 mieszkaniami. Drążenie tunelu jest 
zatem operacją "nadzwyczaj problematyczną" —  twierdzą inżynierowie. 
Ucierpieć może przebieg innych budów; odnawianie Reichstagu i pobli­
skiego bloku z biurami dla deputowanych.

Według aktualnych planów, Bundestag ma rozpocząć pracę w odre­
staurowanym i przebudowanym Reichstagu w 1999 roku. Nowy Urząd 
Kanclerski ma być gotowy na przełomie 1999 i 2000 roku. Jego budowa 
rozpocznie się w  przyszłym roku.____________ __________________________

Watykan
Ulga w Stolicy Apostolskiej

Po otrzymaniu wiadomości o pomyślnym przebiegu operacji Jana 
Pawła II w Watykanie zapanowało uczucie ulgi —  przyznał we wtorek na 
konferencji prasowej dyrektor Biura Prasowego Stolicy Apostolskiej Jo- 
aquin Navarro-Va!l& Poinformował on, ie  pierwsze, co zrobił Jan Paweł 
II  po przebudzeniu się z narkozy, było zapytanie lekarzy o wynik operacji.

Navarro-Valls powiedział, że po 
papieskiej operacji w  Watykanie dało 
się odczuć ulgę, ale "mniejszą niż się 
można było spodziewać, albowiem 
panow ało tam przekonan le^o 
trafności postawionej diagnozy". 
Watykański rzecznik dodał, że po za­
pytaniu się operujących go lekarzy

- "jak poszło" Jan Paweł I I  poprosił o  
przeczytanie mu biuletynu medycz­
nego o przebiegu i wyniku operacji. 
Zrobiła to jedna z  sióstr. Papież nie 
prosił o  wyjaśnienia zawartych w 
biuletynie specjalistycznych ter­
minów medycznych.

Po operacji Ojca Świętego od­

wiedzili watykański sekretarz stanu, 
kardynał Angelo Sodano i jego  
zastępca arcybiskup Giovanni Bat- 
tista Re.

Navarro-Valls poinformował 
również, że Jan Paweł I I  obudził się' 
we wtorek po godz. 3.00 nad ranem 
i udał się do kaplicy urządzonej w 
sąsiednim pokoju. Czytał brewiarz i 
odmówił różaniec. O  godzinie piątej 
w ra z z e  swym sekretarzem  
ks.prałatem Stanisławem Dziwi- 
szem odprawił Mszę. Był gotów do 
operacji po godzinie szóstej.

Bliski Wschód

Kryzys w rokowaniach w Erezie
Palestyńscy negocjatorzy odrzucili w trakcie rokowań w Erezie nowe 

Izraelskie propozycje w sprawie sposobu zapewnienia bezpieczeństwa w 
Hebronie na Zachodnim Brzegu Jordanu. Szczegółów brak.

Strona palestyńska chciała po 
tym zerw ać rokowania, jednak 
odstąpiła od zamiaru wskutek Inter­
wencji uczestniczącego w rozmo­
wach amerykańskiego mediatora 
Dennisa Rossa. Negocjacje mają 
być kontynuowane.

"N ie  akceptujemy absolutnie 
tych propozycji" —  powiedział we 
wtorek palestyński negocjator Ha- 
san Asfur i dodał, że  rokowania 
toczyły się w  złej atmosferze."

R ozm ow y  odbyw ają  się na 
przejściu granicznym w  Erezie, 
między dystryktem Gazy i Izraelem. 
Najważniejszym tematem rokowań 
je s t spraw a przegrupow an ia  i 
częściowego wycofania wojsk izrael­
skich z  Hebronu.

Siły izraelskie stacjonują w tym 
mieście pół roku ponad ustalony 
w c ze śn ie j p lan . D b a ją  o 
bezpieczeństwo 400 osadników

żydowskich żyjących w  Hebronie 
obok 100 tys. Arabów.

P rzyw ó d ca  A u to n o m ii 
Palestyńskiej Jaser Arafat przybył 
we wtorek z  dystryktu Gazy do 
Izraela na rozmowy z prezydentem 
Ezerem Weizmanem.

Przyleciał na pokładzie izrael­
sk iego śm igłowca wojskowego. 
Spotkanie odbywa się w prywatnej 
posiadłości Weizmana w  nadmor­
skiej Cezarei.

Jest to pierwsza, oficjalna wizyta 
Arafata w  Izraelu, a druga, jeżeli 
liczyć jego dyskretny przyjazd w  li­
stopadzie ubroku dla złożenia kon- 
dolencj i wdowie po zabitym premie­
rze Icchaku Rabinie.

Z  informacji podanej przez ga­
binet prezydenta Weizmana wyni­
ka, że przedmiotem rozmów będą 
rokowania izraelsko-palestyńskie 
na tem at p rzeg ru p ow an ia  i

częściowego wycofania wojsk izrael­
skich z  Hebronu.

W edług Reutera , przybycie 
Arafata na rozmowę z  Weizmanem 
je s t o zn ak ą  zm n ie jszen ia  się 
napięcia między Izraelem i stroną 
palestyńską, którego kulminacją 
były starcia palestyńsko- izraelskie 
pod  kon iec  września. Z g in ęło  
wówczas 59 Palestyńczyków i 15 
Izraelczyków.

Rola prezydenta Izraela jest, 
podkreśla, g łównie reprezenta­
cyjna, a spotkanie Weizmana z  Ara­
fatem ma wymiar bardziej symboli­
czny niż jakikolwiek inny. Rola 
Arafata jako najważniejszego part­
nera Izraela w  działaniach pokojo­
wych jest potwierdzona, a prezy­
d en t W e izm a n  sygn a lizu je  
premierowi Benjaminowi Netanja- 
hu, ż e  musi wykazać w iększą 
ak tyw n ość  w  rokow an iach  z  
Palestyńczykami.

Ezer Weizman jest architektem 
układu pokojowego izraelsko-egi- 
pskiego z  roku 1979.

Estonia
Prezydent

zaprzysiężony
67-letni Lennart Meri, wybrany 

na prezydenta Estonii 20 września, 
na drugą pięcioletnią kadencję, 
dożył przysięgę przed parlamen­
tem, obiecując ' szanować 
konstytucję, działać w obronie 
obow iązu jących  praw i 
spożytkow ać wszystkie swe 
umiejętności dla dobra kraju.

Władza prezydenta Estonii nie 
jest zbyt rozległa. Przede wszy­
stkim pełni on funkcje reprezenta­
cyjne i kontrolne. Proponuje 
kandydaturę premiera, którego za­
twierdza parlament, podpisuje 
ustawy lub kieruje je do poprawki. 
Mimo to Men w czasie pierwszej 
kadencji w kilku przypadkach 
potrafił, używając swego autoryte­
tu, narzucić parlamentowi własną 
wolę. Radykalni narodowcy do 
dziś wypominają mu zgodę na po­
zostawienie w Estonii radzieckich 
emerytowanych wojskowych I za­
pewnienie im wszelkich gwarancji 
socjalnych. Zwolennicy Meriego 
za je g o  największy sukces 
uważają zawarcie w 1994 roku 
porozumień o wycofaniu armii ra­
dzieckiej.

Wybory prezydenckie w Esto­
nii odbywały się najpieiw w parla­
mencie —  Riigikogu —  a potem, 
gdy deputowani nie zdołali 
dokonać wyboru, w zwołanym w 
tym celu Zgromadzeniu Wybor­
czym. O najwyższy urząd w 
państwie ubiegało się oprócz Me­
riego jeszcze czterech kandy­
datów. Jednak —  jak wskazywały 
badania opinii publicznej -?• 
żaden z estońskich polityków nie 
cieszy się tak dużym szacunkiem 
jak Meri. Zdaniem Estończyków, 
Meri to nie tylko subtelny intelektu­
alista, poeta i poliglota (angielski, 
fiński, niemiecki, rosyjski, francu­
ski), ale i skuteczny polityk spraw-- 
nie wiodący kraj do struktur euro- 
pejskioh i atlantyckich.

Krajisznik chce posiedzenia Prezydium 
na terytorium serbskim

Momczilo Krajisznik, reprezentant Serbów bośniackich w trzyoso­
bowym Prezydium Bośni i Hercegowiny, ostro skrytykowany za bojkot 
inauguracyjnego posiedzenia tego najwyższego organu państwowego 
oświadczył, ie  chce, aby nowa ceremonia odbyła się na terytorium 
serbskim w Bośni.

W e wtorkowym wywiadzie dla 
radia BBC Krajisznik powiedział, że 
jest gotów współtworzyć wspólne in­
stytucje najszybciej jak to możliwe i 
podpisać tekst ślubowania. Dodał, że 
zwróci się do członków parlamentu, 
by uczynili to sama

Tekst przysięgi, mówiący o  uzna­
niu zjednoczonej Bośni podpisali w 
sobotę muzułmańscy i chorwaccy 
członkowie trzyosobowego Prezy­
dium i parlamentu BiH. Ponad trzy 
godziny czekano tego dnia na przed­
stawicieli Serbów bośniackich. Kraji­
sznik i 11 deputowanych do parla­
m entu n ie w z ię ło  udziału w 
ceremonii, tłumacząc to mJn. bra­
kiem bezpieczeństwa. W  istocie 
chodziło o  tekst przysięgi, którego 
bośniaccy Serbowie nie chcieli 
zaakceptować, będąc zwolennikami 
trw a łego  podziału  Bośni i 
przyłączenia się do "Wielkiej Serbii".

W  poniedziałek Stany Zjedno­
czone zagroziły Serbom bośniackim 
ponownym nałożeniem na nich san­
kcji Rzecznik Departamentu Stanu 
N icholas Burns oświadczył, że  
bośniaccy Serbowie zostaną pozba­
wieni wszelkiej amerykańskiej pomo­
cy gospodarczej, dopóki nie wykażą 
gotowości "respektowania swoich 
zobowiązań". Dodał, że U S A  pod­
niosą tę kwestię na forum Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, jeśli sytuacja 
diametralnie się nie zmieni.

Analitycy są zdania, że postawa 
Serbów bośniackich może utrudnić 
przeprowadzenie zaplanowanych

na 22- 24 listopada wyborów muni­
cypalnych w  Bośni.

Krajisznik podkreśla obecnie, że 
chodziło mu głównie o  względy 
bezpieczeństwa. Mówi, że podany 
przez niego powód powinien być re­
spektowany. Budynek teatru w  Sara­
jewie, gdzie odbywała się ceremonia 
zaprzysiężenia nowego parlamentu 
Bośni nie gwarantował vvg Krajiszni- 
ka dostatecznego bezpieczeństwa 
osobom biorącym udział w  ceremo­
nii. Zaznaczył, że Serbowie propono­
wali kilka innych miejsc na przeprowa­
dzenie ceremonii, lecz Chorwaci ‘ 
Muzułmanie nie zgodzili się na ta  
Miało to być lotnisko, peryferyjne dziel­
nice Dobrinja, Ilidża, lub Vracza, 
amerykańska lub jakaś inna ambasada.

Warunkując uczestnictwo w  ce­
remonii zaprzysiężenia do Prezydium 
i parlamentu tym, że odbędzie się ona 
na terytorium serbskim Krajisznik 
powiedział, że następny krok należy 
do międzynarodowego mediatora 
Carla Bildta. "Jeśli Bildt zaproponuje, 
że  tu odbędzie się spotkanie wspólne­
go Prezydium i parlamentu, zaakcep- 
tujem y to. Chcielibyśmy, żeby 
nastąpiło to jak najszybciej."

Colum Murphy, rzecznik Carla 
Bildta powiedział, że żądania Kraji- 
sznika są próbą racjonalizacji pry­
mitywnego zachowania. "Jaki cywi­
lizowany kraj w  historii zbierał 
swych prezydentów-elekt ów albo 
parlament na płycie lotniska, czy na 
rogu ulicy" —  stwierdził nie bez 
złośliwości Murphy.
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t Rosja-Czeczenia
Integralność terytorialna nie może być przedmiotem targów
In tegra ln ość teryto ria ln a  R os ji, n ienaruszalność j e j  gran ic 

zewnętrznych i wewnętrznych oraz obowiązywanie rosyjskiej konstytucji 
nie mogą być przedmiotem targów na iadnym szczeblu czy etapie. Taki 
warunek uregulowania kryzysu czeczeńskiego zaprezentował W iktor 
Czernomyrdin, występując we wtorek na forum Rady Federacji (wyższa 
izba parlamentu rosyjskiego).

"C ze c zen ia  to  spraw a 
wewnętrzna Rosji i tu nie powinno 
być żadnych dwuznaczności" —  
podkreślił rosyjski premier. Prezy­
dent Jelcyn problem czeczeński 
będzie rozwiązywał na podstawie 
konstytucji i zgodnie z  zasadami

prawa międzynarodowego, "kie­
rując się prawem narodów  do 
samookreślenia i prawem kraju do 
ochrony swej jedności"— podkreślił 
Czernomyrdin. Dodał przy tym, że 
polityka władz federalnych będzie 
się opierać na dwóch zasadach: kry­

zys czeczeński będzie rozwiązywany 
tylko w ramach "rozmów pokojo­
wych", zaś status Czeczenii będzie 
określany z uwzględnieniem inte­
resów narodu czeczeńskiego i Rosji 
w  ogóle.

Czernomyrdin powiedział, że 
ostatecznym celem powinno stać się 
podpisanie porozumień w  sprawie 
rozgran iczen ia pełnom ocnictw  
między federalnym centrum i R e ­
publiką Czeczeńską. Najbliższym 
celem jest zaś demilitaryzacja regio­
nu i przygotowanie wyborów.

Kreml zerwie stosunki dyplomatyczne z Krajami Bałtyckimi, 
jeśli uznają one niepodległość Czeczenii

Minister spraw zagranicznych 
Rosji Jewgienij Primakow ostrzegł 
akredytowanych w Moskwie amba­
sadorów Krajów Bałtyckich oraz in­
nych państw, że Rosja zerwie z nimi 
stosunki dyplomatyczne, jeśli uz­
nają niepodległość Czeczenii —  
poinformował dyrektor departa­
mentu administracyjnego rządu 
Rosji Siergiej Stiepaszyr^ Stiepa- 
szyn powiedział w wywiadzie dla

programu "Itogi" telewizji N TW , że 
w  podpisanej przez prezydenta Jel­
cyna dyrektywie w  sprawie prowa­
dzenia rozm ów z  separatystami 
czeczeńskimi podkreśla się, że spra­
w a C zeczen ii je s t w ew nętrzną 
sprawą Rosji i że Moskwa będzie 
bezwzględnie domagać się prze­
strzegania tej zasady w  stosunkach 
z  innymi państwami

Departament Informacji M S Z

Rosji odmówił potwierdzenia lub 
zd em en to w a n ia  in fo rm a c ji o  
ostrzeżeniu, skierowanym przez 
Primakowa pod adresem Państw 
Bałtyckich. Agencja "In terfax" z  ko­
lei pisze, że  źródła w ambasadach 
Krajów Bałtyckich w  Moskwie dały 
do zrozumienia, że  w  poufnych roz­
m ow ach  o trz y m a ły  tak ie  
ostrzeżenie od szefa dyplomacji ro­
syjskiej.

B o m
Co kryje się za nagonką na generała Lebiedia

Minister spraw wewnętrznych Rosji Anatol^} Kulikow oskarżył jednego 
z najbliższych współpracowników sekretarza Rady Bezpieczeństwa Ale­
ksandra Lebiedia o zagarnięcie 200 min rubli. N ie jes t to pierwsza próba 
skompromitowania popularnego generała; w  niedzielę telewiąja N TW  
obwiniła Lebiedia o  powiązania ze skorumpowanym kierownictwem firmy 
"Roswoorużenije", handlującej bronią. Prżyczyir nagonki na Aleksandra 
Lebiedia należy doszukiwać się w jego rosnącej popularności, która czyni 
go dzisiaj faworytem w ewentualnych przedterminowych wyborach prezy­
denckich.

K u lik ow  zw o ła ł sp ec ja ln ą  
k o n fe ren c ję  prasow ą, aby 
p o in fo rm ow a ć j ż e  je d en  ze  
współpracowników Leb ied ia  —  
Siergiej Drobusz sfałszował w 1992 
roku awizo i skradł200 min rubli (co 
wówczas miało wartość ok. 2 min 
d o la rów ). W ed łu g  K u likow a , 
w spóln ik iem  D rob u sza  przy  
kradzieży owych 200 min rubli był 
C zeczen iec  n ie jak i T im a jew . 
Ponieważ Drobusz spotykał się 8-9 
lipca z  liderami czeczeńskiej opozy­
cji Asłanem Maschadowem i Ze- 
lim chanem  Jandarb ijewem  za 
wiedzą i zgodą Lebiedia i miał wy­
stawioną przez niego legitymację, 
obwinienia Kulikowa mają oczywi­
sty podtekst nie tylko kryminalny, 
ale i polityczny. Kulikow, który jest 
przeciwnikiem porozumień pokojo­
wych z czeczeńską opozycją i osobi­
stym w rog iem  L eb ied ia , chce 
skom prom itow ać  i sam ego  
generała, i proces pokojowy w  Cze­
czenii.

Przedstawiciel Rady Bezpie­
czeństwa, na którego powołuje się 
agencja "Interfax", potwierdził, że  
rzeczywiście Drobusz wyjeżdżał do 
Czeczenii z  upoważnienia Lebiedia, 
ale nigdy nie pracował w a paracie Ra­
dy Bezpieczeństwa i spotykał się z  
generałem tylko jeden raz —  przed 
swoją podróżą do Czeczenii. 
■O bw inien ia Kulikowa pod adre­
sem Lebiedia wydają się być częścią 
zakrojonej na szeroką skalę kampa­
nii zmierzającej do zdyskredytowa­
nia sekretarza  R ad y  B ezp ie ­
czeństwa. W  niedzielę wieczorem 
program "Itogi" prywatnej telewizji 
NTW_ (kontrolowanej prżez grupę 
finansową "Most", za którą stoi bur­
mistrz Moskwy Jurij Łuźkow i kon­
cern "Gazprom" z  Wiktorem Czer­
nomyrdinem) oskarżył Lebiedia o 
zamiar zawarcia sojuszu z byłym 
szefem ochrony Jelcyna Aleksan­
drem Korżakowem. Komentator 
N TW  Jewgienij Kisielów otwarcie 
powiedział przy tym, że Lebiediowi 
jest-potrzebny nie tyle sam Korżakow, 
ile pieniądze na kampanię wyborczą, 
które może mu on dać.

Sprawa polega na tym, że Kor­

żakow  kon tro low a ł za pośred­
nictwem swoich ludzi w  firm ie 
"Roswoorużenije" eksport rosyj­
skiej broni Kiedy nadużyciami w 
"Roswoorużeniju" zainteresowała 
się Prokuratura Generalna (w g  
N TW , do 40 proc. dochodów z eks­
portu rosyjskiej broni osiadało na 
kontach dyrektorów firmy), pre­
mier Czernomyrdin zaproponował 
Jelcynowi odwołanie ze stanowiska 
p re ze sa  "R o s w o o ru ż e n ija "  
Kotiełkowa, czemu sprzeciwił się 
Lebied’. Ten fakt N T W  uznała za 
wystarczającą podstawę do zarzuce­
nia Lebiediowi, że broni skorumpo­
wanych urzędników przed prawem.

Program "Itogi" przedstawił też 
sensacyjny wywiad z  byłym szefem 
Narodowej Fundacji Spbrtu Bory­
sem Fiodorowem (nie mylić z Bory­
sem Fiodorowem —  b.ministrem fi­
nansów i liderem ruchu "Naprzód, 
Rosjo"). Borys Rodorow powiedział, 
że Korżakow i jego ludzie zajmowali 
się wymuszaniem pieniędzy od stru­
ktur komercyjnych i różnych fundacji 
Od niego, na przykład, domagali się 
40 min dolarów. "Pułkownik Strielec- 
k ij, je d en  z  ludzi K orżak ow a  
powiedział mi: skoro wziąłeś 300 min 
dolarów, to podziel się z  nami My 
jesteśmy państwowym reketem" —  
stwierdził Rodorow. Fiodorow 40 
min nie dał, za co —  jak sugeruje 
N T W  —  omalże nie zapłacił życiem. 
Kilka dni później dokonano na niego 
zamachu —  z  raną postrzałową i 12 
ranami kłutymi Fiodorow znalazł się 
w  szpitalu — relacjonował komenta­
tor NTW , dając do zrozumienia z  ja­
kimi to podejrzanymi ludźmi, jak 
Korżakow, Lebied’ zawiera sojusz.

Telewizja N T W  pominęła mil­
czeniem fakt, że^eznania Borysa 
Fiodorowa w znacznie większym 
stopniu niż Lebiedia obciążają pre­
zydenta Jelcyna, gdyż alians dwóch 
generałów jest sprawą czysto hipo­
tetyczną, natomiast niezbitym fa­
ktem pozostaje to, że Korżakow był 
szefem Służby Bezpieczeństwa pre­
zydenta Rosji i to od Jelcyna,, a nie 
od Lebiedia, otrzymał bezprece­
densowo szerokie uprawnienia.

N iczym  nie skrywane próby

skompromitowania Lebiedia już te- 
. raz, zanim popełni on dyskredytują­
ce  g o  b łędy  p o lity czn e , m oże  
o zn aczać  coś w ię c e j n iż  chęć 
odsunięcia w  cień nazbyt ambitnego 
sekretarza Rady Bezpieczeństwa. 
Jeśli wybory prezydenckie miałyby 
się odbyć dopiero w  2000 roku, to 
jest więcej niż pewne, że  do tego 
czasu  . n ie d o św ia d c zo n y  w 
pałacow ych  intrygach L e b ied ’ 
poślizgnie się na niebezpiecznych 
kremlowskich parkietach. Skoro 
jed n ak  ataku jąc L eb ied ia  nie 
szczędzi się Jelcyna (a  Korżakow byt 
nie tylko szefem jego  ochrony, ale i 
osobistym przyjacielem), to zapew­
ne dlatego, że  inicjatorzy nagonki 
nie uwzględniają ju ż obecnego pre­
zydenta w  politycznym pasjansie.

Można stąd wnioskować, że  stan 
zd ro w ia  J e lcyn a  n ie  ro k u je  
większych nadziei na to, że prezy­
dent dotrwa na swoim stanowisku 
do 2000 roku i wybory mogą być 
rozpisane wcześniej. T o , że Jelcyn 
przeprowadził się w  poniedziałek z 
Centralnej Kliniki w  Moskwie do sa­
natorium w  Barwisze, niczego nie 
przesądza ' —  Barwicha jest takim 
samym szpitalem, tyle, że mieści się 
pod Moskwą. Stąd dążenie do wyeli­
minowania Lebiedia, którego — wg 
son ddży  O g ó ln o ro s y js k ie g o  
Ośrodka Badaiń Opinii Publicznej 
—  popiera dzisiaj 54 proc. Rosjan. 
Dla porównania —  zaufanie wobec 
lidera komunistów Oiennadija Ziu- 
ganowa deklaruje 20 proc., zaś wo­
bec premiera Wiktora Czernomyr­
dina —  14. proc. Lebied’ stał się 
nazbyt samodzielny i nazbyt popu­
larny już dzisiaj, a to zmniejsza szan­
se pozostałych pretendentów na 
stanowisko prezydenta Rosji.

Sam Lebied’ ma opinię nieprze­
kupnego i uczciwego wojskowego, 

d o szu k u je  się więc materiałów 
kompromitujących jego współpra­
cowników —  obecnych, byłych, fa­
ktycznych czy domniemanych. Ta  
metoda walki politycznej została już 
w R os ji wypróbowana: można 
wspomnieć chociażby o rzekomym 
■koncie byłego wiceprezydenta A le­
ksandra Ruckiego ~w szwajcarskim 
banku, które —  jak się okazało —  
istn ieje tylko w  dokumentach, 
sfałszowanych przez jego przeciw­
ników.

Służba prasowa Rady Bezpie­
czeń stw a  rozp ow szech n iła  w 
pon ied zia łek  ośw iadczen ie, w 
którym stwierdza się, że "Lebied’ 
nie wyklucza możliwości dalszych 
prób skompromitowania go"._______

Afganistan
Dostum opowiada się 

po stronie Masuda
Uzbecki generał Abdul Raszid Dostum, kontrolujący co najmniej 

sześć prowincji na północy Afganistanu, formalnie opowiedział się po 
stronie osaczonego przez Talibów w Dolinie Panczsziru szefa sztabu armii 
afgańskiej Ahmeda Sza ha Masuda —  podano we wtorek w Delhi.

Dyplomata, reprezentujący w stolicy Indii rząd wypartego z  Kabulu 
przez islamską milicję Talibanu prezydenta Burhanuddina Rabbaniego, 
ujawnił że placówka otrzymała we wtorek notę od Dostuma, potwier-1 
dzającą, iż "Emir Północy" sprzymierzy się z  Masudem. D o tej pory Do­
stum formalnie nie zajmował stanowiska w rozgrywce między talibami a 
wojskami Rabbaniego, ostrzegając jedynie, iż przystąpi do wojny, jeśli 
naruszone zostanie terytorium, kontrolowane przez jego oddziały.

Fundamentaliści islamscy z  ugrupowania Taliban starli się we wtorek z  
siłami Dostuma w  rejonie strategicznego tunelu Salang na północ od Kabulu.

Niemcy
Prawie 7 min osób 

uczestniczyło w święcie piwa
Prawie 7 min osób uczestniczyło w 163 święcie piwa —  Oktoberfest" 

w  Monachium, obchodzonym w tym roku od 21 września do 6 
października, podali w  poniedziałek organizatorzy.

Podczas tegosocznej edycji "Oktoberfest" do stolicy Bawarii ściągnęło 
6,9 min amatorów chmielowego trunku, tj. o  200 tys. więcej niż w  199S r., 
który dotychczas był rokiem rekordowym. Szczególny tłok panował w 
sobotę, 5 października, gdy do Monachium przybyło 700 tys. turystów z 
całego świata.

Średnio każdy turysta wydał w Monachium 30 marek. Wypito łącznie 
5,1 min litrów piwa (w  1995 r. 4,8 min 1), podali organizatorzy imprezy.

Brak natomiast szczegółowych danych na temat jadła, spożytego w 
ciągu 16-dniowego święta. Wiadomo tylko, że pod nóż poszło 85 wołów.

W  porównaniu z ub. rokiem znacznie wzrosła —  z  393 do 512 liczba 
osób, które doznały obrażeń. Dwie osoby zostały ciężko ranne nożem, a 26 
odniosło obrażenia w  wyniku kolizji wagoników karuzeli

"Oktoberfest" został zapoczątkowany w  1810 r. dla uczczenia zaślubin 
bawarskiego księcia, następcy tronu.

Frm ę fa

Wielka moda

7 września w Paryżu odbyły się pokazy kolekcji strojów słynnego pro­
jektanta mody Yves Saint Laurenta.

Fot. EPA-ELTA
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Polska-lndie

Rozmowy i umowy
Podczas oficjalnej wizyty w Polsce prezydenta Indii podpisane zostały 

trzy międzyrządowe porozumienia: o wzajemnej ochronie inwestycji, pro* 
gram wymiany naukowo-kułturalnej oraz protokół w sprawie konsultacji 
między ministerstwami spraw zagranicznych obu krajów.

Odbyły się rozmowy *w cztery 
oczy* między prezydentem Aleksan­
drem Kwaśniewskim i prezydentem 
Shankerem Dayal Sharmą oraz roz­
mowy plenarne obu delegacji. Prezy­
dent Kwaśniewski został zaproszony 
do złożenia wizyty w Indiach.

Po zakończeniu rozmów 
Kwaśniewski podkreślił, ze Indie to 
kraj, z którym łączą nas wieloletnie 
związki. Przypomniał, że w Polsce 
powoływano się na autorytet Mahat- 
my Ghandiego 'nawołując do zmian 
politycznych bez użycia przemocy*. 
Kwaśniewski powiedział, że Polska i 
Indie współpracować będą na forum 
ONZ, tworząc wspólne misje pokojo­

we. Prezydent podziękował też za po­
parcie Indii dla polskich aspiracji do 
Unii Europejskiej i NATO.

Sharman powiedział, że przyjaźń 
polsko-indyjska opiera się na solid­
nych fundamentach. Dodał, że po 
opu stronach istnieje pragnienie bu­
dowy nowych więzi opartych na wza­
jemnym szacunku. Zdaniem prezy­
denta Indii, reformy przeprowadzone 
w Polsce i restrukturyzacja gospodar­
ki w Indiach stwarzają nowe 
możliwości do takiej współpracy. *W 
ciągu następnych kilku lat Polska 
wkroczy na drogę ekonomicznej inte­
gracji z Europą Zachodnią, a CEFTA 
stanie się dużym zintegrowanym ryn­

kiem* —  mówił Sharma, dodając, że 
towarzyszący mu przedstawiciele bi­
znesu dowodzą, lak wielką wagę In­
die przywiązują do wymiany handlo­
wej z  Polską.

Podczas rozmów w wąskim aro­
nie — jak nieoficjalnie dowiedzieli się 
dziennikarze PAP —  prezydent Indii 
pogratulował Kwaśniewskiemu fakt 
przyznania polskiej poetce Wisławie 
Szymborskiej tegorocznej literackiej 
Nagrody Nobla. Sharma zadekla­
mować po angielsku fragment jej wier­
sza.

W Belwederze, który jest rezy­
dencją' Sharmy podczas pobytu w 
Polsce, spotkał się on z przedstawi­
cielami Klubu Jamnagarczyków. Je­
go członkowie, jako dzieci zaznały w 
Indiach opieki i gośoiny po ewakuacji 
w  1942 r. z terenów b. ZSRR. Sharma 
przyjął także delegację hindologów.

Polityka
Wszechnica Polityczna: gdzie lewica, gdzie prawica?

"Dziedzictwo Października działaj” — to tytuł dyskusji, jaka odbyta się 
w ramach "Wszechnicy Politycznej" we Wrocławiu. Wzięli w niej udział: 
wicemarszałek Sejmu Aleksander Małachowski (UP) i poseł Józef Kaleta 
(SLD). Okazało się, że podział na lewicę i prawicę Jest w Polsce bardzo 
niejednoznaczny.

Mówił o tym, wicemarszałek 
Małachowski, którego zdaniem, lewica 
— SLD— realizuje program prawicy, a 
Jan Olszewski z ROP, choć mieni się 
prawicą, jest faktycznie socjalistą.

Poseł Kaleta uważa natomiast, że 
cały ruch 'Solidarności* od początku 
miał charakter lewicowy. Świadczy o

tym np. domaganie się własności 
środków produkcji w słynnych *21 
postulatach* z  1980 roku. Poza tym, 
zdaniem Kalety, podstawowym zada­
niem związków zawodowych jest ob­
rona robotników, zaś partie i rządy 
prawicowe z  założenia działalność 
związków ograniczają.

Ó samym Paździemiku'56 dys­
kutanci m ów ili n iew ie le , ohoć 
Małachowski podkreślił, że  wciąż 
nie zdajemy sobie sprawy, iż gdyby 
nie było Paźd ziern ika  i 

‘ chrześcijańskiego ruchu *Sa, rewolu­
cja 1980 roku na pew no nie 
Oglądałaby tak łagodnie.

W zamyśle organizatorów —  Unii 
Pracy i Stronnictwa Demokra­
tycznego —  •Wszechnica Polityczna* 
ma być cyklicznymi, comiesięcznymi 
spotkaniami z  ludźmi polityki, kultury 
i nauki.

"Przecieki" z komisji Oleksego —  nie będzie doniesienia MSW
MSW nie doży do prokuratury doniesienia o  przestępstwie naruszenia ^®j!I!S"anlu iad,V oh dzta,ań w 

tajemnicy państwowej pfzy okazji opublikowania praw "Gazetę Wyborczą* ul. wnli .  dw,
dwóch projektów końcowego raportu komisji nadzwyczajne) badającej t  P'°J<>k*y
legalność dziataóMSW w sprawie oskarżeń wobec J ó S T ó fe la e g o  o 
rzekome szpiegostwo.

Bezpośrednio po ujawnieniu 16 
września przez *GW* tych raportów 
Siem iątkowski pow iedział, że  
zawierały one informacje będące na­
dal tajemnicą państwową, które jako 
takie wykreślił on z  przygotowanej do

im uuouu uv iwiuKsina lajoiiinioy. druku 'Białej księgi* —  zbioru doku-  . , ,
Prezydium uznalo,ie Jeżeli w rapor- mentów w sprawie Oleksego. •Zosta- °  [ ° ^
tach były Jakle< dane objęte taje- wlamy to osadowi opinii publicznej1 C -  ^  ^
mnicą państwową, to może to -  powiedział HlńczT zastany d l i  ^ o w e j  I opozyoj wzajemnie

Minister spraw wewnętrznych 
Zbigniew Siemiątkowski nie podej­
mie żadnych kroków w tej sprawie — 
powiedział 7 bm. rzecznik prasowy 
MSW Ryszard Hińcza. 2 bm. Prezy­
dium Sejmu uznało, że w tej sprawie 

* > doszło do naruszenia tajemnicy.

pracowała za zamkniętymi drzwiami. 
Jeden, autorstwa przewodniczącej Lu­
cyny Pietrzyk (PSL), twierdzi, że służby 
specjalne złamały prawo w całej spra­
wie i proponuje postawienie byłego 
szefa MSW Andrzeja Milczanowskiego 
przed Trybunałem Stanu; drugi, autor­
stwa Jerzego Ciemniewskiego (UW), 
uważa, że Urząd Ochrony Państwa

stwierdzić tylko szef MSW. czego MSW podjęło decyzję o nie po- oskarżają się o  ten ‘przeciek*.

Prokuratura wzywa płk Kuklińskiego na przesłuchanie
Na 30 bm. prokuratura Warszawskiego Okręgu Wojskowego wezwała 

na przesłuchanie przebywającego w USA płk Ryszarda Kuklińskiego. Po 
uchyleniu w ub.r. przez Sąd Najwyższy wyroku 25 lat więzienia, Kukliński, 
który m.in. uprzedził amerykański wywiad o planach stanu wojennego w 
Polsce, jest nadal formalnie podejrzany o zdradę I dezercję.

Według mjr. Bogdana W ło­
darczyka z  prokuratury W O W , 
który prowadzi śledztwo w tej 
sprawie, podejrzany ma obowią­
zek stawić się na wezwanie. Za­
pytany, co prokuratura uczyni 
jeże li jednak Kukliński się nie 
stawi, Włodarczyk odparł, że li­
czy się z  taką możliwowścią i w 
zależności od sytuacji prokura­
tura podejmie "właściwe kroki". 
Jedną z możliwości jest zawie­
szenie śledztwa.

W  sierpniu br. prokuratura 
W O W  uchyliła postanowienie ’0 
tymczasowym  aresztowaniu 
Kuklińskiego i wycofała list gończy 
za nim. Tym samym Kukliński 
mógłby przyjechać do Polski bez 
obawy natychmiastowego areszto­
wania po przekroczeniu granicy. W 
llpcu br. prokuratura W O W  
przestała na jedyny znajdujący się w 
aktach sprawy adres Kuklińskiego 
do korespondencji w  U S A  list z

prośbą o  poin form owanie, czy 
będzie zeznawał. Nieoficjalnie wia­
dom o, że ewentualne złożen ie 
wyjaśnień p rzez Kuklińsk iego 
w ym aga łoby  "odpow iedn ich  
przedsięwzięć na szczeblu dyplo­
matycznym", gdyż ma on obywatel­
stwo U SA. Jeżeli Kukliński nie 
zgodziłby się na przyjazd do Polski, 
ewentualne przesłuchanie mógłby 
przeprowadzić delegowany do 
Stanów polski prokurator, gdyż Pol­
ski i U S A  nie łączy umowa o  pomo­
cy prawnej.

Przedstawiciel Kuklińskiego w 
Po lsce  red. J ó z e f Szaniawski 
ujawnił w Radiu RM F, że rzecznik 
praw obywatelskich prof. Adam 
Zieliński już dwa razy występował w 
sprawie Kuklińskiego do ministra 
sprawiedliwości Leszka Kubickie­
go, ale dotychczas nie otrzymał od­
powiedzi.

Prokuratura, która w sierpniu 
ub.r. powierzyła prowadzenie spra­

wy Zarządowa Śledczemu Urzędu 
O chrony Państwa, m oże skie­
rować nowy akt oskarżenia, może 
te ż  u m orzyć  ś led z tw o  Lub je  
zawiesić.

W e d łu g  w łasnych  s łów , 
Kukliński od  1970 d o  1981 r. 
przekazał amerykańskiemu wywia­
dowi 35 tys. stron poufnych doku­
mentów Układu Warszawskiego; 
uprzedził także U S A  o  planowym 
wprowadzeniu stanu wojennego w 
Po lsce. W  lis topadzie  1981 r. 
Kukliński (wówczas zastępca szefa 
Zarządu Operacyjnego SG W P ) 
wraz z  rodziną opuścił potajemnie 
Polskę. W  1984 r. sąd wojskowy 
P R L  skazał go zaocznie na karę 
śmierci, zamienioną w  1990 r. na 25 
lat więzienia. Izba Wojskowa SN 
uznała w ub.r., że sąd wojskowy 
P R L  nie zebrał wystarczających do­
wodów jego winy i zwróciła sprawę 
p ro k u ra tu rze  w o jsk o w e j do 
uzupełnienia.

66-letni dziś Kukliński zmienił 
nazwisko i wygląd. Przed kilku laty 
w tajemniczych okolicznościach 
zginęli kolejno jego  dwaj synowie, 
co w ie lu  przyp isu je "zem ście  
KGB".

Prof. Wiatr: szkoła polityczna, 
ale nie partyjna

Szkoła może nie być apolityczna, ale nie może tei być partyjna— powiedział 
do uczestników dyskusji "Szkoła-Rełigia-Polityka” prot Jeny Wiatr, 
edukacji narodowej. Dyskusja dotyczyła również wpływu Kościoła katolickiego 
na wychowanie seksualne 1 formuły lekcji rełigii 1 etyki w szkołach.

"Jest się partyjnym, kiedy dzieli się Polskę na "swoją" i "obcą". Mnie jako 
ministrowi nie można zarzucić partyjnego prowadzenia polityki w M EN; 
przekreślam ją  swoimi decyzjami personalnymi4 —  mówił Wiatr. Dodał, 
że z  bólem obserwuje fakt pogarszania się stosunków państwo-kościół. I 
Jego zdaniem w obecnej chwili są one najgorsze od 1956 r. "Kardynał] 
Wyszyński,; który był przecież przeciwnikiem aborcji, nigdy nie używał w 
tym kontekście sformułowań typu "mordercy", czy "holocaust". Smuci 
mnie podział Polski na czerwoną i czarną" —  powiedział.

Anna Radziwiłł wprowadzając do dyskusji powiedziała, że jej zdaniem 
obecność religii i polityki w  szkole powinna być pełniejsza. "Wolałabym, 
żeby uczniowie kłócili się o  to, czy Bóg istnieje, albo która partia ma lepszy 
program, niż o  to, czy lepszy jest Widzew, czy Legia"- mówiła.

W  kwestii wychowania seksualnego, W iatr powrócił do faktu 
powołania przez niego prof. Starowicza na eksperta M E N  ds. wychowania 
seksualnego w  szkołach. "Naraziłem się wprowadzając pluralizm" — j 
stwierdził Wiatr. "Przez myśl mi nie przeszło odwołanie eksperta o  po­
glądach zbliżonych do nauki społecznej Kościoła. Jeśli kwestionuje się 
powołanie eksperta o  innych niż katolickie poglądach, opowiada się za 
dyktatem jednej opcji". Pytał, czy szkoła ma przyjmować nakazy głoszone 
przez "jeden z  kościołów", dot. kwestii antykoncepcji, kiedy żaden inny 
kościół się z  nimi nie zgadza.

Przedstawiciel Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego stwierdził, że 
wielkim błędem było wprowadzenie religii do szkół, bo mamy obecnie do 
czynienia z  monopolem jednej opcji w  szkole publicznej. Uczestnicy dys­
kusji proponowali zastąpić katechizację podczas lekcji religii nauką o  reli- 
glach świata —  przedmiotem typu "historia filozofii".

Cimoszewicz: trywializowanie dyskusji 
wokół Nagrody Nobla

Zdaniem premiera Włodzimierza Cimoszewicza, dyskusja ca temat 
braku książek Wisławy Szymborskiej na polskim stoisku podczas targów 
książki we Frankfurcie jest trywializowaniem całej sytuacji

"W  tej chwili w  Polsce bardziej jest interesujące to, czy i który z  
urzędników ponosi odpowiedzialność za to, czy był jeden czy dwa egzem- 
plarze na jednych z  targów książek w  tym czasie, jak by to było ważniejsze 
od samej Nagrody Nobla" —  powiedział Cimoszewicz 8 bm. przed posie­
dzeniem rządu.

"Wszyscy dobrze wiemy, że  ma miejsce kontrowersja wokół pewnych 
sytuacji wewnątrz Ministerstwa Kultury i nie ma co pani Szymborskiej i 
Nagrody Nobla mieszać do tego. T o  jest niestosowne przede wszystkim 
wobec pani Szymborskiej” —  dodał.

i gi B  S i  *

Przeszkody w realizacji programów 
obronnych

Zdaniem ścisłego kierownictwa M O N , brak długofalowej płynności 
finansowej przeszkadza w  planowej realizacji strategicznych programów 
rządowych (śmigłowca "Huzar" oraz zestawu przeciwlotniczego "Grom" i 
"Loara") oraz innych programów badawczo-wdrożeniowych przygotowy­
wanych na potrzeby obronności kraju —  poinformował 7 lin . rzecznik 
prasowy M O N  ppłk Eugeniusz Mleczak po obradach Zespołu Kierownic­
twa M O N .

Zespól M O N  omawiał też otoczone ścisłą tajemnicą "zasaefy kierowa­
nia realizacją przedsięwzięć związanych z  gotowością obronną". D la parla­
mentarzystów przygotowano opracowanie dotyczące skutków ogranicze­
nia budżetu resortu obrony. Jak wyjaśnił ppłk Mleczak, opracowanie 
będzie szczególnie pomocne w  toku parlamentarnej debaty nad budżetem 
państwa i resortu obrony.

R o f n f ć t w o

Dyskusja o miejscu polskiego rolnictwa 
w Unii Europejskiej

Naukowcy z polskich i niemieckich rolniczych instytutów badawczych 
uczestniczą w  konferencji "Unia Europejska w roku 2000— fakty i trendy 
w  rolnictw ie", która rozpoczęła się w  poniedziałek w  Krakowie. 
Zorganizował ją  krakowski Instytut Zootechniki wspólnie z  niemiecką 
Fundacją Hansa Seidela.

"Podczas spotkania mówić będziemy m.in. o  tym, jakimi cechami po­
winna się charakteryzować żywność, aby mogła być spożywana zarówno w 
Polsce jak i Unii Europejskiej" —  powiedział P A P  prof. Stanisław Wężyk, 
dyrektor krakowskiego Instytutu Zootechniki

Jego zdaniem, jedną z  ważniejszych spraw do rozwiązania w  polskim 
rolnictwie przed wejściem naszego kraju do Unii, jest dopasowanie wszy­
stkich przepisów prawnych, dotyczących jakości produkowanej w  Polsce 
żywności do norm ogólnoeuropejskich. "W  produkcji zwierzęcej cała spra­
wa dotyczy surowców stanowiących później produkt żywnościowy —  ich 
skażeń, zawartości metali ciężkich czy cholesterolu. Wszystkie te sprawy są 
w krajach Unii uregulowane, u nas jest z  tym różnie” — stwierdził Wężyk.

Profesor uważa, że na wejściu do Unii polskie rolnictwo zyska wtedy, 
gdy wyspecjalizuje się w  produkcji żywności nie wytwarzanej w krajach 
Europy Zachodniej. "Przestarzała struktura naszego rolnictwa pozwoli 
nam, być może, wygrać na tzw. ekologicznej produkcji żywności" —  
powiedział.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 9 października 1996 r. stt. 7

Rozmowy niekonwencjonalne

Łapię ją między Paryżem i 
Moskwą, czyli między powro­
tem z  Paryża i wyjazdem do 

Moekwy. Spotykamy się w jej starym 
mieszkaniu na Zwierzyńcu przy ul. 
Mickiewicza. Mina Babenskienś-Lewi- 
tan jest bowiem “zwierzyniecka* do 
mózgu kości Rodzice jej byli chorowici, 
więc, jak sama opowiada, wychowała ją 
zwierzyniecka ulica, zwierzyniecka 
łobuzeria (przystawała raczej z 
chłopcami), zaszczepiając zasady 
uczciwości, przyzwoitości, określonego 
rodzaju etyki właściwej tej wileńskiej 
dzielnicy.

Pamiętam ją z  tamtych czasów: 
wystawała przed domem lub wisiała 
na sztachetach w otoczeniu 
chłopaków. Miała błyszczące oczy i 
krótką fryzurkę.

—  Czy Już wtedy myślała Pani o 
sztuce?

—  Gdzie tam. Sprzeczaliśmy się, 
biliśmy się, kradliśmy jabłka w okolicz­
nych sadach... Ale dobrze pamiętam 
moment gdy otrzymałam pierwszy im­
puls. Dziesiąta klasa. Lekcja literatury 
rosyjskiej (uczyłam się w  słynnej Szko­
le im. Czemiachowskiego). Nauczy­
cielka pyta, czy któraś z  nas potrafi 
zilustrować ‘W ojnę i pokój* Lwa 
Tołstoja. Nigdy nie miałam żadnych 
zdolności artystycznych, ale moja ma­
ma ładnie rysowała. Pomyślałam, że 
mi narysuje co  trzeba, więc się 
zgłosiłam. Potem zaczęłam biadolić, 
co z  tego wyjdzie i wtedy koleżanki 
zaczęły mi znosić stare wydania 'Woj­
ny i pokoju* z  pięknymi ilustracjami. 
Siedząc na lekcjach zaczęłam je 
kawałek po kawałku przerysowywać. 
Niespodziewanie, bez pomocy mamy 
wykonałam zadanie. Moje rysunki po­
kazywano w innych klasach, stały się 
pomocą poglądową. Potem zaczęłam 
przerysowywać (kawałek po kawałku) 
płakały. W wyniku — po skończeniu 
szkoły stanęłam do konkursu w Insty­
tucie Sztuk Pięknych. Chciałam 
zdawać na grafikę, ale okazało się, że 
w tamtym roku nie przyjmowano na 
nią. Wepchnięto mnie na tkaninę. 
Wpadłam w histerię: w  poprzednim ro­
ku *wskoczyn* na grafikę Krasauskas, 
Kalinauskas, Galdikas, a ja  będę 
wyszywała krzyżykiem?!

W tamtych czasach o gobefinach w 
Instytucie nie było mowy. ObracaBśmy 
się w sforze sztuki ludowej. Wyłącznie. 
Samiśmy musieli do wszystkiego 
dochodzić, samiśmy się uczyli, robili 
odkrycia. Grzebaliśmy się w bibliote­
kach, polowaliśmy na stare druki, cza­
sopisma. Jakoś wpadł mi w ręce numer 
francuskiego *Art dekoration*. 
Zaczęłam "wygrzebywać się z płótna*. 
Całe szczęśc ie  mieliśmy
doskonałych pedagogów. Z. Veiveryte, 
J. BaJćikonis pozwalali nam robić, co się 
nam podobało. Ale gdy nadeszły egza­
miny Balćikonis przestraszył się i 
powiedział członkom komisji: 'Możecie 
im stawić stopnie jakie chcecie. I każdy 
będzie miał rację*— J. Mikenas i A. Gu- 
daitis postawili mi... 5.

—  Potem historyk sztuld, która 
zajmowała się panią —  Barbara Sa­

wicka —  pisała, że: "U źródeł szkoły 
bałtyckiej stał odrodzony przez J. 
Lurcąta francusk i s zp a le r  I 
w spółczesn a  polska tap lseria , 
której wystawa odbyła się w Rydze 
w  1966 r.".

—  Och, Barbara. To zadziwiająca 
postać. Jest potomkiem rewolucjo­
nistów, którzy musieli uciekać z  Polski. 
Barbara wyrosła w Moskwie. Jest 
błyskotliwym znawcą sztuki, pracuje 
szybko i z polotem. Napisała mnóstwo 
książek...

—  I wszędzie wymienia Pani na­
zwisko...

—  Była jedynym człowiekiem, 
który próbował stworzyć moją biblio­
grafię, bo ja sama nie mam na to cza­
su.

—  Trzeba Panią za to ukarać. 
Przecież nikt dziś nie zrobi tego za 
Panią. Ludzie są zajęci wyłącznie 
sobą. Czy trud całego życia ma 
pó jść  w  zapom n ien ie? Ile  Pani 
stworzyła gobelinów?

—  Nie wiem.
—  Dobrze... Co było po Instytu­

cie?
—  Przez osiem lat pracowałam w 

fabryce "Audójas". Starałam się i tu 
wyjść poza ramki dozwolonego, poza 
stereotypy.

—  Jak doszła Pani do gobelinu? 
Dlaczego właściwie odrodził się ten 
rodzaj sztuld? Bo przecież poza in­
klinacjami artysty musi być jakieś 
społeczne zapotrzebowanie.

—  No właśnie —  ta polska wysta-

—  Jest tyle nazw dla jednego 
rodzaju sztuki: gobelin, arras, tapł- 
s e r la , s zp a le r... Czym  a l f  to  
tłumaczy?

—  W różnych krajach nazywano 
gobelin inaczej: arras np. pochodzi od 
francuskiego miasta Arras. Gobelin —  
od nazwiska rodziny farbiarzy i tkaczy, 
którzy sprzedali Ludwikowi XIV grunty 
pod Paryżem, pod manufaktury. 
Słowa szpaler używano w Polsce, 
chociaż popularna była i nazwa ar­
ras...

—  Słynne arrasy wawelskie!... 
Zygmunt August zakupi je  we Flan­
drii. Są unikalnym dziełem sztuki, 
stanowią pomnik kultury w  skali 
światowej.

—  Również Zygmuntowi Augusto­
wi zawdzięczało swe arrasy Wilno.

—  Gdzie są one teraz?
—  W  Arsenale, w  Muzeum sztuki 

Stosowanej.
— Wróćmy do Pani i jej perypetii 

twórczych.
—  Rzeczywiście można to tak 

nazwać, bo nic w moim życiu nie było 
zap lan ow ane, w szystko samo 
wychodziło i jedno zazębiało się z  dru­
gim... Byłam wysoka i chuda. Tiki 
słabeusz. Ale uprawiałam rodzaj sztu­
ki, który wymagał niemałych sił fizycz­
nych. Wielu klientów na mój widok 
machało rękoma i mówio: *E, nie, ona nie 
da rady, to nie dla niej praca*. Ale mimo 
to ciążyłam ku monumentalizmowi. 
LubSam olbrzymie płaszczyzny murów, 
lubiam wypełniać ją ciepłem moich go-

O jabłkach, płaszczyznach 
i gobelinach, które 
schodzą ze ścian...

wa, Abakanowicz, Jagoda Buić. Po­
tem, w latach 70-80 rozpoczęła się no­
wa era w budownictwie. Zgodnie z 
wymogami współczesności pojawiły 
się błoki-pudełka —  białe, szare, po­
zbawione dekoracji. Od płaskich 
płaszczyzn wiało chłodem i nudą. 
Zaczęto zastanawiać się, jak 'ocieplić* 
olbrzymie sale, foyer, korytarze. Przy­
pomniano o gobelinie.

—  Wilno miało swoje tradycje, 
jeszcze od czasów Zygmunta Augu- 
sta~.

—  Och, je ż e li chodzi o 
chronologię, to ten rodzaj sztuki znany 
był i w  starożytnym Rzymie, i w Egi­
pcie, i w  Ameryce prekolumbijskiej. W 
muzeach Kairu, Peru przechowywane 
są szczątki dawnych tkanin sprzed 2 
tys. lat p.n.e. Znana była ta sztuka 
również w Chinach. Do Europy gobe­
lin zawędrował z  mauretańskiego 
Wschodu, przez Hiszpanię. Potem 
przerzuci się do Niemiec. Za najstar­
szy europejski szpaler uważa się ten z 
Kolonii, z  kościoła św. Gereona, po­
chodzący z  warsztatów reńskioh 
mistrzów.

beli nów. Lata 70-80 dawały mi takie 
możliwości. Wznoszono mnóstwo efe­
ktownych budowli, które pokrywałam 
panneau z barwnych nici i sznurów. 
Moje utwory nie leżą w domu, w  szu­
fladach. Wypełniają mnóstwo 
gmachów użyteczności publicznej.

—  Jaka była pierwsza większa 
praca?

'" Gobelin dla Fabryki Aparatury 
Paliwowej. Znajduje się tam dotąd. Ale 
są niestety prace, które zginęły wraz z 
fabrykami podczas ostatnich reform.

—  Wydaje mi się, że  na Litwie w 
ogóle jest mało Pani prac?
‘  ../--.Tak. Tylko gobelin w Pirczupi- 
sie, kilka zakupionych dla Muzeum 
Sztuki S tosow anej, jed en  w 
K łajpedzie. Na ogół pracowałam 
przeważnie dla wielkich metropolii — 
Moskwy, Nowosybirska. Tam wszy­
stko było o lb rzym ie, wszystko 
wymagało mojej fantazji, ręki Bardzo 
często zapraszano mnie do dekoracji 
konkretnych wnętrz. Z  czasem wybitni 
architekci zaczęli ze  mną współ­
pracować. Wielu życzyło sobie, abym 
dekorowała ich budowle.

—  Co robią Pani dla Moskwy?
—  Z aczę ło  s ię  chyba od 

Między narodowegoOśrodka Onkolo­
gii. Architekt zobaczył na wystawie 
sztuki repubiik bałtyckich w Maneżu 
moją 'Czerwoną elektronikę*. Nie 
znając mnie powiedział: "Nikt inny, tyl­
ko ta*. Ale potem poznał mnie i 
przestraszył się: *Nie da rady... To 
przecież olbrzymi gobelin 8x4,5 m!*. 
Przekonałam go. Zrobiłam dla niego 
gobelin *Hymn życia*, przed którym 
stojąc wyglądałam jak maleńki pun­
kcik. Przed tym gobelinem ludzie się 
modHM... Potem ten sam architekt 
zamawiał u mnie inne rzeczy, w tym 
15-metrowe gobeliny.

Jeszcze pracując nad 'Hymnem* 
dostałam  dwa zam ów ien ia 
jednocześnie: od Hammer Center i 
Ośrodka Olimpijskiego. Byłam głupia, 
nie chciałam brać do pracy pomoc­
ników, wszystko chciałam robić sama. 
Zrezygnowałam z Hammer Center. 
Wzięłam Ośrodek Olimpijski. Potem 
robiłam Ośrodek Kina, Centralny Szpi­
tal Kliniczny. Olbrzymią przyjemność 
miałam pracując z  polskimi budowla­
nymi, którzy wznosili w Nowosybirsku 
'Inturisf.

—  Pani gobeliny przypominają 
czasem kamienie w przekroju z  ich 
tajemniczą kolorystyką, żyłkami, 
różnorodnością barw.

’ —^Och, kolekcjonuję kamienie. 
Proszę zajrzeć do tych szarf — prawda 
jaki cudowny, zagadkowy świaL Za­
wsze mnie inspirowała przyroda— or­
ganiczna i nieorganiczna świat 
roślin, muszle, kryształy. Czerpię z 
nioh garściami...

Oglądamy fotografie.
—  To są schody w Ośrodku Kina 

w  Moskwie, prawda?
’ -— Tak. Widzi Pani jak musiałam 

dostosować gobelin do kształtu 
schodów? Te kolumny *zawinięte* w 
gobelin —  też pochodzą stamtąd.

—  G obelin  co ra z  bardziej 
wyłamuje się z  ustalonych dla niego 
konwencji, stosuje różne techniki, 
wręcz do aplikacji i makramy, wyko­
rzystuje drzewo, metal, ceramikę...

—  Mało tego —  coraz częściej od­
rywa się od ścian i staje się samodziel­
nym przestrzennym dziełem. I tu naj­
wybitniejszą postacią jest pani 
rodaczka — Magdalena Abakano­
wicz. Dokonała rewolucji, stworzyła 
nowy rodzaj — abakany. Ostatnio ar­
tystka przerzuciła się wprawdzie na 
rzeźbę, ale abakany weszły już do 
skarbnicy klasyki.

— A  co się dzieje na świecie? 
Wróciła Pani z  Paryża...

— Zaraz wytłumaczę wszystko, ale 
najpierw — mały wypad do historii. 
Paryż i okolice zawsze tworzyły 
ośrodki sztuki szpalerowej: Arras, Lil­
le. W XVIII wieku oprócz manufaktury 
paryskiej działały manufaktury w Au- 
busson i Beauvais. W tym ostatnim 
mieście pracowałfenomenalny Oudry. 
Sztuka gobelinu zaczęła czerpać te­
maty z bajek La Fontaine’a, komedii 
Moliera, kopiować obrazy olejne. 
Francja stała się słynna. Jakkolwiek 
wyda się to dziwne, w naszym stuleciu 
ośrodkiem badań poświęconych temu 
rodząjowi tkanin stał się nie Paryż, lecz 
Lozanna. Od 1962 r. organizuje się tu 
systematycznie Międzynarodowe 
Biennale Tapiserii. Oburzyło to Paryż. 
I oto od niedawna zaczęto 
organizować festiwale gobelinów w 
Beauvais.

Wróciłam właśnie z  II -Między­
narodowego Festiwalu Gobelinów w 
tym ślicznym mieście, ze wspaniałą, 
jedyną w swoim rodzaju katedrą go­
tycką... Poruszyła mnie do głębi Boja 
jestem z natury gotycka. A tu — takie 
cudo! Wystawiłam w Beauvais dyptyk 
'Rytmy kontraforsów*. Ponieważ eks­
ponaty demonstrowano w sześciu 
różnych lokalach, mój dyptyk rozdzie­
lono: jedna część wisiała w merostwie, 
druga —  w Ośrodku Kultury F. Mitter- 
randa. Trochę to mnie zasmuciło...Ale 
łatwo się pocieszam. Miałam przecież 
za to prawdziwe święto, które trwało aż 
3 miesiące. Zwiedzałam Paryż, w tym 
cudowną kaplicę SŁ Chapelle, gdzie 
właśnie odbywał się koncert. 
Poznałam mnóstwo mistrzów gobeli­
nu i Japończyka Inone Hiroko, z 
którym długośmy się ściskali i obejmo­
wali, bo okazało się, że pracujemy jed­
nakowo, stosujemy tę samą technikę.

—  Kto z  Litwy, poza Panią, 
wystawiał w Beauvais?

— Feliksas Jakubauskas. A 
ogółem w festiwalu wzięło udział 61 
artystów z  25 krajów.

•:—  Kogo ze światowej czołówki 
ceni Pani najbardziej?

— Oczywiście Abakanowicz, Jagodę 
Buić z  Jugosławii, Amerykankę Sheilę 
Hicks. Sporo ciekawych gobełinistćw jest 
w republikach bałtyckich: Estonki Helga 
Reemefs, Leezi Erm, Łotyszka — siostra 
R  Paulsa, Edite VIgnere i in.

Pani Mina podaje mi filiżankę ka­
wy. Patrzę na jej ręce całe w węzłach. 
Łapie mój wzrok:

L~ —  To od pracy. A i plecy dają już 
o sobie znać. Za radość tworzenia trze­
ba płacić zdrowiem...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: Mina Baben- 
skienś-Lewłtan przed swym gobeli­
nem "Wieczny ogień" (magazyny 
"Arsenału"); gobelin z  Muzeum 
Żydowskiego — "W darze memu na­
rodowi"; gobelinowe kolumny w 
Ośrodku Kina w Moskwie.
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Na pierwszym zdjęciu widzi­

my panoram ę Święcian na 

przełomie X IX  i X X  stulecia. 

Taki widok miasta zapamiętali 

m. in. nasi rodacy— repatrianci, 

którzy pe 1944 r. osiedlili się 

przeważnie w O lsztynkiem . 

Dzisiaj jest to już fotoretro.

Do takich staiych fotografii 

należy utrwalony przed wojną 

krajobraz i  dwór majątku Lewi- 

dany (obecnie rejon wileński). 

Dwórten po wojnie został znisz­

czony, ale pamięć; że kiedyś

należał do znanego na Kresach 

rodu Wańkowiczów (z  tej dyna­

stii wywodzi się znakomity pol­

ski pisarz i publicysta Melchior 

Wańkowicz) oraz rodziny wileń­

skiego artysty malarza Wierusz- 

Kowalskiego —  żyje. Przypomi­

na o tym pochodząca z ,lin ii 

Wańkowiczów i spokrewniona z 

Wierusz-Kowalskimi Pani Jani- 

na M a r ia  M ich e jd a  z d. 

Kiełczewska, która przed wojną 

zamieszkiwała w W iln ie i na 

Wileńszczyźnie, m.in. w Lewida-

nach (obecnie mieszka w  War­

s za w ie ).  Janina M ich e jd a : 

"Wańkowiczowie wywodzili się 

z Kresów Rzeczypospolitej i za­

mieszkiwali głównie w powia­

tach M ińskim , Ihumeńskim, 

Borysowskim, Bobrujskim, jak 

rów n ież na W ileńszczyźn ie , 

Grodzieńszczyźnie i Kowień- 

szczyżnie. W  ich ręku było kilka­

dziesiąt majątków ziemskich, 

które siłą rzeczy odpadły po

I  wojnie światowej. W  granicach

II  Rzeczypospolitej pozostały 

do 1939 r. m. in. Lewidany —  

między Suderwą a Mejszagołą

—  Bolesława Wańkowicza —  

ojca mojej mamy, należące póź­

niej do mamy siostry Haliny 

W ierusz-Kowalskiej. Wszyscy

—  mój dziadek Bolesław, jego 

żona Helena, ich synowie i córka 

leżąi na cmentarzu w Duksztach.

' N a ślady po tw ierdza jące  

bytność Wierusz-Kowalskich w 

Lewidanach natrafiłem niedaw­

no w listach ich córeczki Joasi 

Wierusz-Kowalskiej do swojej 

nauczycielki Ireny Bedekanis,

k tó ra  m i je  

udostępniła, (p i­

sałem p. Irenie w 

"K .W ."  4 paź­

dziernika 1996 r.) 

ze szkoły madame 

Szepowalnikowej 

w  Wilnie. "Wilno,

14. V I .40 r. K o ­

chana Pani! M y 

pojedziemy na la­

to do majątku L e ­

widany, któiy się 

znajduje o  25 ki­

lometrów od W il- - 

na —  pisze Joasia.

—  Jak tam poje­

dziemy, tb będą 

tam króliczki, bo tatuś już w  kil­

ku miejscach je  zamówił. Tak sa­

mo nasz dzierżawca Pan Sado­

wski będzie miał króliki angory. 

Są już także gołąbki, ale jeszcze 

n ie  m a ją  go łęb n ik ó w . 

Szczygiełka Jureczka z a b ie ­

rzem y razem  do Lew idan , i 

m o ż e  b ę d z ie  n ow y  k an a ­

rek.^.".

Dwa ostatnie zdjęcia —  to

fragmenty pierwszych funda­

mentów oraz pierwsze krypty 

znajdujące się w  podziemiach 

Katedry  W ileńsk ie j. Ukryte 

przed wzrokiem ludzkim prze­

noszą nas wczasy, którejuż daw­

no odeszfy.

Jerzy SURWIŁ.O

Fot. Tadeusz W ain iew icz 

oraz z archiwum Janiny Michej­

dy i autora

Wilno i Wileńs7£7yzna. jakich już, nie ma

Święciany, Lewidany i podziemia katedry

"Będziemy budowali model humanitarnego socjalizmu"
(Dokończenie na str. I )

Mamy natomiast na naszej liście 
kandydatów do Sejmu, przynajmniej 
w pierwszej dziesiątce, ludzi, którzy 
chcą naprawdę pomóc osobom> 
znajdującym się w trudnej sytuacji, 
zarów no m ateria lne j jak  i 
społecznej. Znam ich i ręczę, że idą 
do Sejmu nie po to, by się wzbogacić, 
mieć jakieś korzyści.

—  Jak Pan określa elektorat 
Waszej partii?

—  Obliczyliśmy z  grubsza, że 
będzie za nas' głosowało około stu 
tysięcy osób, daje to około ośmiu 
procent głosów. A  nasz elektorat —  
to weterani wojny, ci, którzy walczyli 
w składzie koalicji antyhitlerowskiej. 
Poza tym ludzie, którzy ucierpieli po 
wojnie z rąk tych, głoszących teraz, iż 
walczyli o niepodległość Litwy. Nie 
wszyscy to czynili z  myślą o 
niepodległości, niektórzy zbroczyli 
ręce krwią w innej walce, a ich ofiary

jeszcze żyją i pamiętają, chociaż 
zamknęły się w sobie.

Trzecia kategoria —  to ludzie, 
którzy zachowali światopogląd, iż 
ustrój socjalistyczny, komunistyczny 
—  po odrzuceniu tych-wypaczeń, 
które, przyznajmy, były— jest ustro­
jem  przyzwoitszym od tego, w 
którym obecnie żyjemy.

Poza  tym liczymy na głosy 
mniejszości narodowych.

—  Na jakiej podstawie?
—  M am  wrażenie, że  moja 

przynależność do Partii Socjalisty­
cznej może przysporzyć tej formacji 
głosów mniejszości narodowych. 
Będąc przewodniczącym sejmowe­
go K om ite tu  O brony  Praw  
Człowieka i Obywatela, zawsze 
broniłem tych praw, w tym praw 
mniejszości, chociaż nigdy nie 
popierałem krzykaczy. A  tych krzy­
kaczy było dużo —  zarówno ze stro­
ny litewskiej, jak i polskiej. Tymcza­

sem drogą wrzawy i awantur nie 
sposób przeforsować ustaw, sprzy­
jających mniejszościom, bo w  Sejmie 
tak, czy tak będzie większość L i­
twinów, którzy w  atmosferze waśni 
nie przyjmą takiej ustawy. Jeżeli na­
tomiast taką ustawę wnosi Litwin,, 
przy tym nie obarczony cechami wo­
jującego nacjonalisty, to ma ona 
więcej szans.

A  wracając do naszego elektora­
tu, uważam, że ludzie, którzy przez 
całe życie ciężko i uczciwie pracowa­
li, a teraz klepią biedę, również nie 
m ają innego wyboru, jak  tylko 
poprzeć naszą partię.

Poza tym uważam, że jesteśmy 
potrzebni Litwie jako katalizator po­
lityki wewnętrznej.

—  Jak Pan to motywuje?
—  Po pierwsze —  będąc partią 

najbardziej lewicową, możemy za­
wsze uszczypnąć umiarkowaną 
lew icę , pu b liczn ie  og łos ić , iż

popełnia jakieś błędy. Na przykład 
—  dążenie do N A T O , wyrzekanie 
się zasad socjalnych, tolerowanie ko­
rupcji. Poza tym, będąc w  Sejmie, 
nasza partia  b ędzie  m ogła się 
umocnić i przystąpić do budowy mo­
delu uczciwego, humanitarnego so­
cjalizmu. Nawiązalibyśmy kontakt z 
podobnymi partiami w innych kra­
jach. A  nie jest ich wcale tak mało—  
są w  Belgii, Francji, Szwecji, Norwe­
gii, Austrii, Danii. Przy ich pomocy 
zbudowalibyśmy podstawy zdrowe­
go socjalizmu na Litwie.

—  Podstawowe zasady Waszego 
programu?

—  Uważamy, że poza państwową 
i prywatną formą własności, musi jesz­
cze istnieć spółdzielcza, zespołowa. 
Druga ważna rzecz jest to, że państwo 
poprzez ustawodawstwo i państwowe 
środki produkcyjne powinno wpływać 
na likwidację bezrobocia, tworzenie 
przedsiębiorstw, zapewniających lu­

dziom nie zasiłki, a przynajmniej mi­
nimalne zarobki. Trzecia zasada na­
szego programu —  to wykluczanie 
waśni narodowościowych. Wszystkie 
narodowości są jednakowe i mają 
równe prawa. Czwarta sprawa —  to 
neutralność Litwy na areniepoHtycz­
nej. Jesteśmy przeciwko wstąpieniu 
Litwy do N A TO , przeciwko jakim­
kolwiek wojskowym sojuszom. -

— A  co sądzicie o dążeniu Litwy 
do Unii Europejskiej?

—  A  to już wymaga bardzo dro­
biazgowej kalkulacji, ile  to  nas 
będzie kosztowało i czy się opłaci? 
Poza tym, do struktur europejskich 
powinniśmy wchodzić stopniowo, 
gdy już będziemy do tego przygoto­
wani, nie zaś na hura.

—  Dziękuję za rozmowę i tyczę 
powodzenia w wyborach.

Rozmawiała 
Lucyna DOWDO 

(Zam. 1328)
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Wieści z "Macierzy Szkolnej"
10 września —  odbyło się spot* 

kanie opiekunów, którzy wyjeżdżali z 
naszymi dziećmi do Polski w ramach , 
akcji 'Kolonie Polonijne 96*. Wskaza­
no na niedociągnięcia organizacyj­
ne, które miały miejsce w tym roku 
oraz przedstawiono szereg propozy­
cji. Po uogólnieniu postanowiono 
wystosować list w tej sprawie do 
MENu i Stowarzyszenia *Wspólnota 
Polska*.

12 września — odbyło się posie­
dzenie Zarządu 'Macierzy Szkolnej*. 
Rozpatrzono sprawę aktywizacji gro­
na nauczycielskiego w rozstrzyganiu 
problemów oświatowych oraz rze­
czowym dyskutowaniu tych tematów 
w mass mediach. Poinformowano 
również o możliwościach udziału na­
uczycieli w kursach doskonalenia i 
warsztatach.

13 września— odbyła się narada 
dyrektorów poszczególnych szkół m. 
Wilna, rejonów: wileńskiego, trockie- > 
go, soiecznickiego, na której zapadła 
decyzja o powołaniu Rady Dyre­
ktorów Szkół Polskich na Litwie. 
Wyłoniony został komitet organiza­
cyjny wraz z przewodniczącym — 
dyrektorem szkoły średniej nr 5 m. 
Wilna—  p. Wacławem Baranowskim.

15 —  21 września —  kurs meto­
dyczny i. zajęcia praktyczne w WSP 
m. Słupska dla nauczycieli muzyki, 
plastyki i logopedów.

25 —  26 września w siedzibie 
'Macierzy Szkolnej* odbyło się spot­
kanie z  członkami Zarządu Towarzy­
stwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej, oddział w Gdańsku p.p. 
Zdz. i K. Samborskimi.

30 września —  5 października 
odbyły się warsztaty praktyczne dla 
nauczycieli przedszkoli w  
Białymstoku. Omówione zostały 
kwestie dotyczące przeprowadzenia 
sympozjum w Gdyni w dniu 15 listo­
pada br.

Zapraszam y do udziału w 
najbliższych imprezach:

18 — 19 października —  w sie­
dzibie 'Macierzy Szkolnej* zajęcia 
dla dyrektorów i wicedyrektorów 
szkół z zakresu 'Doskonalenia za­
rządzania oświatą* poprowadzą 
wykładowcy z Łodzi. Początek zajęć 
planowany w piątek 18 października

"Sviesa" informuje

od godz. 13.00. Grupa słuchaczy — 
do 25 osób. Prosimy o wcześniejszo 
zgłoszenia telefoniczne do Macierzy. 
Kontynuacja kursu nastąpi w Łodzi.

18 — 19 października — zajęcia 
metodyczne pomiaru dydaktyczne­
go dla nauczycieli języka polskiego, 
które poprowadzą metodyoy z 
Gdańska.

14— 25 października— warszta­
ty bibliotekarskie w Poznaniu (2 oso­
by). Dojazd we własnym zakresie.

23— 31 października— kurs dla 
kadry kierowniczej w Katowicach 
(grupa 40 osób).

1 października — 10 listopada— 
tradycyjny już V Konkurs Recytator­
ski *Kresy*96\

3 —  9 listopada —  warsztaty 
przedmiotowe dla nauczycieli:

—  ohemii —  6 osoo
— matematyki —  3 osoby
— geografii —  3 osoby
—  wychów, fizycznego — 3 oso-

by
-r- informatyki — 3 osoby
—  nauczania początkowego— 3 

osoby
—  muzyki i plastyki — 3 osoby.
Odbędą się w Gdańsku.
15 listopada — odbędzie się 

sympozjum 'Przyszłość współpracy 
społeczeństw  Polski i WileiS- 
szczyzny* w Gdyni, dotyczące edu­
kacji, kultury, tuiystyki, nauki i go­
spodarki.

14 —  17 listopada —  V Semina­
rium 'Potrzeby kulturalne dzieci pol­
skich ze Wschodu' w Krakowie. Pro­
gram obejmuje zajęcia w grupach 
warsztatowych z dziedziny teatru, 
muzyki, plastyki, tańca folklorystycz­
nego, nowoczesnego, a także z za­
kresu techniki komputerowej (inter­
net, grafika komputerowa ttd.) oraz 
spotkania z instruktorami harcerski­
mi. O rganizatorzy zapewniają 
wyżywienie, zakwaterowanie. Do­
jazd we własnym zakresie.

Zapraszamy do odebrania w 
'Macierzy Szkolnej* następujących 
pozycji:

dla kl. II —  'Pokochaj polską 
mowę* + Zeszyt I i II

dla kl. III —  IV — 'Strzeż polskiej 
mowy* +  Zeszyt I i II.

Kwartalnik ‘Rota* nr 1/2— 96 r.

Podręczniki dla szkół polskich
Redakcja podręczn ików  w 

języku polskim wydawnictwa 
'Sviesa* informuje, że w bieżącym 
roku zostały wydane następujące 
podręczniki dla szkół z polskim j. na­
uczania na Litwie:

1. B. Orszewska — Elementarz 
dla kl. I —  wyd. II.- -

2. V. Joneniene — 'Nasz świat* 
dla kl. III +  Zeszyt I i II

3. B. Balćytis —  'Kraina liczb* dla 
kl; IV +  Zeszyt II li

4. L  Atałasian —  Geometria dla 
kl. 7-9

5. B. Bychowski — Biologia. 
Zwierzęta dla kl. 8

6. J. AleksandraviĆius -— J. lite­
wski dla kl. 8

7. A. Kasperavicius i S. 
Jegelevi5ius, S. Jurkevićius —  Histo­
ria nowożytna dla kl. 8

8. H. Turkiewicz, T. Wroczyński 
—  Literatura dla kl. XI*XII

9. V. Sprężys -— Astronomia
10. H. Dunowska, L  Kołodko 

'Uśmiech 8łońca* —  J. polski dla kl. 
II +  Zeszyt I i II

11. H. Gulbinowicz, T. 
Michajłowicz —  J. polski dla kl V

12. R. Vaitkus —  Chemia dla kL X
13. S. Vaitekunas — Geografia 

społeczna świata dla kl. X
Przygotowane do wydania:
1. Cz. Osipowicz — Zarys litera­

tury dla kl. 9
2. T. Bujnicki — Literatura anty­

czna wieków średnich, renesansu
3. R. Naruniec — Literatura baro­

ku, oświecenia i romantyzmu.
Dystrybucją podręczników zaj­

muje się 'Leidybos centras*.
Zeszyty są do nabycia w 

księgami szkolnej przy ul. Pilies w 
Wilnie.

Łucja POCEVIĆIEN£, 
kierownik redakcji

W rej, święciańskim

Gdzie rodzą się ryby
Przedsiębiorstwo hodowli ryb 

"Żejmiana" jest specyficzne. Główny 
rodzaj jego działalności— to reprodu­
kcja, a mówiąc inaczej, zarybianie na­
turalnych zbiorników wodnych naryb­
kiem. Hoduje się tu także narybek 
szczególnie cennych gatunków iyb. 
Zbiornik żejmiański do dziś uważa się 
za unikalny. Do głównego biegu rzeki 
na tarło płyną rzadkie i cenne gatunki 
ryb. Mimo starań organów ochrony 
przyrody mnóstwo łososiowych ryb nie 
dociera jednak do miejsc naturalnego 
tarła. Z  tego powodu w swoim czasie 
zaczęto sztucznie uzupełniać narybek.

Obecnie dyrektor ma kłopot. 
Przybrzeżne tereny przekazane 
zostały stołecznemu gospodarstwu

myśliwskiemu. Ci na dobre tu się za­
domowili, zbudowali dom i łatwo do­
ciec na czym by to się skończyło, gdy­
by nie interwencja Ministerstwa 
Ochrony Środowiska. Przecież miej­
sca tarła, szczególnie łososiowych, 
powinny być unikalnie czyste.

Koło wsi Meśkerinć jest mnó­
stwo zbiorników wodnych. Przyroda 
stworzyła wszystkie warunki do sztu­
cznej hodowli cennych gatunków 
ryb. Obecnie są tu cztery wylęgarnie. 
Tegorocznej wiosny wpuszczono do 
nich około 200 tys. narybka łososia, 
który powodowany Instynktem, 
popłynął do Bałtyku. Ryby wrócą na 
tarło mając wagę około 1,5 kg.

Dawniej całe sztuczne zarybia­

nie Morza Bałtyckiego było domeną 
Łotwy. Obecnie strefy odtwarzania 
zasobów gatunków rybnych podzie­
lono umowami międzynarodowymi 
Na Litwie taką działalność prowadzą 
c ztery  spec ja lis tyczne p rzed ­
siębiorstwa. Prócz ryb łososiowych w 
w ylęgarn iach  że jm iańsk iego  
przedsiębiorstwa hoduje się również 
narybek pstrąga, szczupaka. Próbuje 
się także hodować liny, sandacze. 
Lecz nie dla celów handlowych, a 
wyłącznie na uzupełnianie natural­
nych zbiorników wodnych.

... Już jesień. Wkrótce rozpocz­
nie się migracja łososi na naturalne 
łowiska. Jednocześnie przeprowadzi 
się sztuczne unasiennianie ikry w 
wylęgarniach. W  ciągu zimy narybek 
podrośnie, a wiosną ryby wrócą znów 
do miejsc rodzinnych, nad Żej- 
mianę.

Zenon SAMULEWICZ

m&fiWigadywanki "K.W."

druskienickie

Mijamy 
i nie 

zauważa­
my...

Jest to jeszcze jedno "dziecię" 
zgadywanki "Krajobrazy Wilna i 
Wileńszczyzny". Poszukiwania i od­
nalezienie w  Wilnie przedwojen­
nych s tu d z ien ek , sk rzynek , 
należących do różnorodnych pod­
ziem n ych  kana łów , lin ii 
przesyłowych i in., z  polskimi napi­

sami— dzięld spostrzegawczemu oku uczestników zga­
d u j-zga d u li "K .W ."  R y s za rd a  J a k u to w ic za  i 
Mieczysława Kuraka —  zaprowadziły naszego fotore­
portera Zbigniewa Markowicza do Druskienik.

g r

a !

P.P. Ryszard i Mieczysław w  swoim czasie jako ku­
racjusze tego uzdrowiska natrafili tutaj na ślady podob­
ne do wileńskich, które są częścią składową historii 
Druskienik.

... Dworzec autobusowy (na zdjęciu). Naprzeciwko 
(uL Sausoji 4 ) znajduje się studzienka z  napisem: Hy­
drant Węgierska Górka.

™ UL Kościuszki (podobno nazwa tej ulicy została 
zmieniona). Tutaj pod nogami przemyka słowo: Zasu­
wa. I  to kilka razy.

... Hydrant Rudolf Schmidt Biała —  ten napis 
również powtarza się w  kilku miejscach: uLuL Óurlionio, 
Dineikos (naprzeciwko kina "Akias”), róg Taikos 4 i VB- 
niaus Aleja 8 (przy kościele kolo kiosku z  gazetami).

Stanisław Krzywicki i Ryszard Jakutowi cz poda! 
kolejne wileńskie adresy dawnych napisów po polsku 
przy ul. Jagiellońskiej 14; przy wejściu do sklepu jubiler 
skiego "Eglć" (aL Giedymina) na chodniku widnieje 
Hydrant.., dalej tekst jest niewidoczny, zaś na końcu..( 
Brandez; ńa rogu ul. Tatarskiej i al. Giedymina naprze­
ciwko wejścia do apteki napis głosi: Gaz. Dziękujemy.

Jeżeli na inne tego rodzaju ślady natraficie w  Wilnie, 
D ru sk ien ika ch  lub. w  innych  m iastach  i 
miejscowościach, prosimy napisać ew. zatelefonować—  
42-79-48.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. Zbigniew Markowicz

Migawki 
wileńsko-
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Piłka nożna
Z Anglią po raz dwunasty

Na 17 stadibnachEuropy zostaną rozegrane kolejne spotkania eliminacyjne 
piłkarskich mistrzostw świata’1998. W Wilnie zmierzą się reprezentacje Litwy i 
Liechtensteinu.

Meczem z Anglią do rywalizacji o finały tych mistrzostw przystąpią również 
polscy piłkarze. Ale nie tylko Polacy zadebiutują w eliminacjach MŚ *98. Prócz 
drużyny trenera Antoniego Piechniczka po raz pierwszy o punkty walczyć będą 
—  mistrz Europy —  Niemcy, Chorwacja, Gruzja, Luksemburg i Albania.

Mecz Anglia— Polska odbędzie się dziś, podobnie jak 14 innych spotkań. 
Dwa natomiast zostały rozegrane we wtorek —  na neutralnym terenie w Bolonii 
spotkał się pika/ze Bośni i Hercegowiny z Chorwatami, a w Luksemburgu 
miejscowa ekipa podejmowała Bułgarów

Wśród spotkań budzących największe zainteresowanie jest i konfrontacja 
na Wembłey. Anglicy są faworytami, mają znakomitych piłkarzy. Ale jakwypad- 
nie debiut— przed własną publicznością— nowego trenera reprezentacji Anglii 
Gienna Hoddle’a ? Oto jedno z  pytań przed londyńskim meczem.

Agencyjni komentatorzy zwracają uwagę na dwa takty. Po pierwsze Anglicy 
jeszcze nigdy tak cHugo nie przygotowywali się do meczu eliminacyjnego jak 
obecnie: 8 dni obozu treningowego. I po drugie: komplet biletów na Wembłey 
{75 tys.) został już dawno rozprowadzony. Fakty te świadczą jak znaczne 
zainteresowanie wzbudza środowy występ angielskiej drużyny przeciwko pol­
skim piłkarzom.

Anglicy mają już za sobą start w eliminacjach MŚ*98. Są liderami grupy 2, 
po zwycięstwie 3:0 w Mołdawii. Z Mołdawią wygrali także i Włosi— 3:1. Piłkarze 
kalii również wystąpią w środę— podejmowaćbędą reprezentację Gruzji, która 
podobnie jak polska drużyna —  tego dnia po raz pierwszy zagra w meczu 
eliminacyjnym.

Oto tabela grupy 2 przed środowymi meczami (drużyna, mecze, punkty, 
bramki)*
1. Anglia 1 3 3-0
2. Włochy T 3 3-1
3  Mołdawia 2  0 1-6

Gruzja —  —  —
Połska —  —  —■
W tym roku w grupie 2 rozegrane zostaną ponadto mecze Gruzja— Anglia 

(9.11.) i Polska — Mołdawia (10.11.JT.
Środowy mecz eliminacyjny MS-98 w Londynie między piłkarzami Anglii i 

Polski będzie 12 spotkaniem obu reprezentacji Bilans jest niekorzystny dla 
polskiej drużyny. W jedenastu wygrała tylko raz. a po płęc meczów zakończyło 
się remisami i porażkami (bramki: 6-16).

Jedyne zwycięstwo —  to pamiętne na Stadionie Śląskim w Chorzowie
w czerwcu 1973 r. Wygrana ta poprzedzia historyczny mecz na Wembłey, który 
^ p o  remisie 1:1— postawi polskich pficarzy na drodze do 3 miejscaw MS-74

Niemczech;
Każdy Jobie wie. że w październiku 1973 r. bramkę 'dła Polski zdobył Jan 

DomarskL I niestety— byito jak dotąd... ostatni (i jedyny!) gol polskich pftarzy 
na Wembłey. Później na słynnym stadionie było 0:3,02,0:3.

W eliminacjach Mś, poza rokiem 1973 r., także się nie wiodło polskiej 
drużynie. Na sześć meczów—tylko jeden wygrany, inauguracyjny (2§0)f, potem 
pamiętne 1:1. W 1989 r. reprezentacja Polski uzyskała z  Anglią wyniki: 0:3,0:0, 
w 1993 r — 1:1 i 0:3. Te dwie przegrane — właśnie na Wembłey. Dziś pora na 
skorygowanie futbolowej fifstoru i bardziej korzystny rezultat

Oto historia meczów Połska — Anglia:
541.1966, Lfrerpool —

Kolarstwo

Dziś start mistrzostw świata

547.1966, Chorzów—
846.1973, Chorzów—
17.10.1973, Londyn — 
1146.1986, Monterrey —
346.1989, Londyn—
11.10.1989, Chorzów—
17.10.1990, Londyn —
13.11.1991, Poznań—
2945.1993, Chorzów—
649.1993, Londyn —

0:3
03
0:0
0 2
1:1
i n
0:3

•LMŚ-74 
eL MŚ-74 
finały MŚ-SS 
• l  MŚ-90 
•LHŚ-90 
«Ł ME-92 
ej. ME-92 
et.MŚ-94 
et. MŚ-94

Koszykówka
Konflikt nie został rozstrzygnięty

Na posiedzeniu zarządu Litewskie­
go Zrzeszenia Klubów Koszykarskich 
(LLK), które się odbyło w  poniedziałek 
w wileńskim hotelu *Sarunas*, postano­
wiono powołać komisję w celu 
rozstrzygnięcia konffiUu, wywołanego 
przejęciem koszykarza Toman łvanau- 
skasa z  szytuckiej drużyny *Śilute* do 
oSckiej ”Alta-Savy*, informuje ELTA.

Jak poinformowano dziennikarzy 
na konferencji prasowej, wydana T. 
(vanauskasowi licencja na grę w klu­
bie o&drim na decyzję członków za­
rządu LLK została odwołana.

Postanowiono również uzupełnić 
statut LLK, dotyczący wydawania li­

cencji. Zgodnie z  założeniami mi­
strzostw zatwierdzono zaliczenie 
drużynie *Ś9ute* przegranej z  wyni­
kiem 020 i ukaranie jej grzywną 4 tys. 
U, ponieważ nie przybyła do Kłajpedy 
na pierwszy w tym sezonie mecz LLK 
z  miejscowym *Neptunasem*. Kwestia 
wynagrodzenia strat, doznanych 
przez kkrb 'Neptunas* z  powodu nie- 
orftycia się pierwszego meczu, na po­
s iedzen iu zarządu nie została 
rozstrzygnięta.

Prezydent drużyny *Śiłuta* Laimu- 
tis Norgeła zapewni, że  koszykarze z 
‘śflute’  wezmą udział w  kolejnym me­
czu LLK.

Tenis
Boris Becker walczy 

o awans do finału A TP
Niemiecki tenisista Boris Becker 

będzie miał poważne kłopoty z  zakwa­
lifikowaniem się do finału turnieju ATP, 
'9-24 Kstopada w Hannoverze. Mi­
strzowi świata z  1995 roku brakuje 
I ponad300 punktów, aby wejść do naj­
lepszej ósemki.

Becker znany jest z  żelaznych 
nerwów i nieustępliwości w walce. 
Przy pełnej dyspozycji, zdobycie 
tych punktów nie byłoby takie trud­
ne. Jednak kontuzja Niemca, jakiej 
doznał na kortach Wimbledonu, nie 
do końca została wyleczona. Podda­
wany jest on nadal zabiegom reha- 
bftacyjnym. Musiał zrezygnować ze 
startów w wielu turniejach. m.tn. US 
lOpen.

Teraz pozostały turnieje: w Wied­
niu. Paryżu i Stuttgarcie, w których 
Becker musi dojść jak najwyżej, aby 
awansować do ósemki. W pierwszej 
rundzie rozpoczętego 7 bm. turnieju w 
Wiedniu spotka się z Australijczykiem 
Markiem Woodfordem, z  solidnym I 
wymagającym tenisistą.

Udział w finałowym turnieju ATP w 
Hanrioverze zapewnili już sobie: Peta 
Sampras, Mtchael Chang (obaj USA),

Goran hrariiseyić (Chorwacja). Jewge- 
nij Kafefnikow (Rosja) i Thomas Mu- 
ster (Austria). O trzy pozostałe miejsca 
walczą: Richard Krapcek (Holandia), 
Andre Agassi (USA). Wayne Fereirra 
(RPA), Marcelo R k » (Chile). Alberto I 
Costa (Hiszpania), Tod Martin (USA) i 
Boris Becker (Niemcy).

Zarobki
Rosjanin Jewgienij Kafełnikow jest 

nadal najlepiej zarabiającym terństą 
świata. W tym roku na kortach zarobi 
on już 1 817 313 USD. Tuż za nim na 
Iście plac* znajduje się Amerykanin 
Pete Sampras (1 754 922 USD), nato­
miast trzecią lokatę zajmuje Austriak 
Thomas Muster (1 506566 USD). 

Rankingi
Niemka Steffi Graf i Amerykan­

ka Monica Seles wspólnie pro- I 
wadzą w rankingu tenisistek WTA. 
Kolejne miejsca zajmują Hiszpanki, I 
Arantxa Sanchez-Vicario i Conchita 
Martinez.

Pete Sampras jest nadal nieza­
grożony na pozycji lidera w rankingu 
ATP. Na drugiej pozycji jest jego ro> I 
dak Michael Chang, a na trzeciej Au­
striak Thomas Muster. Po zwycięstwie 
w Lyonie na czwartą pozyc ję  I 
awansował Rosjanin Jewgienij Kafel- 
nikow. spychając Chorwata Gorana 
lvanitevica na piąte miejsce._________ |

Dziś jazdą Indywidualną na czas 
młodzieżowców i kobiet rozpoczną się 
mistrzostwa świata w kolarstwie szoso­
wym w Lugano. Imprezę zakończy w 
niedzielę wyścig ze startu wspólnego 
elity. W tym szwajcarskim mieście, 
leżącym niedaleko granicy z Wiochami, 
wyścigi o tęczowe koszulki odbędą się 
po raz drugi. W 1953 roku wśród zawo­
dowców triumfował legendarny kolarz 
włoski Fausto Coppi

Zawody w Lugano będą prze­
łomowe pod wieloma względami Po 
raz pierwszy oddzielono rywalizację to- 
rowców I szosowców, bowiem cł pier­
wsi wadczyfi o  medale mistrzostw świata 
już w sierpniu w Manchesterze. Bardzo 
późny termin mistrzostw świata szo­
sowców, niemal na zakończenie sezo­
nu, nie jest nowością. Przypomnijmy, 
że w zeszłym roku czempionat (jeszcze 
wspólny, torowców i szosowców) odbył 
s ię  na przełom ie września i 
października w Kolumbii, a w Ameryce 
Południowej te miesiące należą do 
ciepłych. Natomiast po raz pierwszy w 
Europie mistrzostwa szosowców zo­
staną przeprowadzone w październiku, 
a zatem chyba już na stałe zarzucono 
tradycyjny termin —  koniec sierpnia.

Wreszcie najważniejsza, od dawna 
anonsowana zmiana: nie będzie już 
podziału na amatorów i zawodowców, 
ścigać się będą w  wyścigu *efity* wszy­
scy. którzy zakwalifikowali się do mi­
strzostw na podstawie nowego regula­
minu UCL Zamiast wyścigu amatorów, 
w programie znajdą się konkurencje 
młodzieżowców (do lat 23}.

Międzynarodowa Unia Kolarska 
wydłużyła sezon przez wyznaczenie 
MS dopiero w październiku. Z takiego 
rozwiązania nie wszyscy byli zadowole­
ni I nie wszyscy wielcy pojawią się w 
Lugano. Zabraknie mJn. obu mistrzów 
oRmp^słdch— Hiszpana Migueła lndu> 
raina (jazda ind. na czas) i Szwajcara 
Pascala Richarda (wyścig ze  startu 
wspólnego).

Skład reprezentacji Polski: 
elita —  Dariusz Baranowski, To­

masz Brożyna, Cezary Zamana, Da­
riusz Wojciechowski

młodzieżowcy — Robert Radosz, 
K rzysztof- C ies ie lsk i, K rzysztof 
Jeżowski, Artur Szreder, Tomasz Stre- 
ich

kobiety— Bogumla Matusiak, Ewa 
Kotek, Agnieszka Wiśniewska

Ź u ż e ?

Sport fudzi odważnych

Hokej
Awans hokeistów Białorusi

Hokeiści Białorusi wygrali przed- 
olimpijski turniej kwalifikacyjny w Ry­
dze. Białorusini zdobyli komplet 
punktów i wyprzedzili faworyta impre­
zy —  Łotwę oraz W ^ry, Estonię i 
Litwę.

Białoruś —  to szósta drużyna, 
która zdobyła prawo gry w kolejnej fa­
zie olimpijskich eliminacji. Prócz 
Białorusi na tym etapie rywalizacji o 
miejsce w turnieju olimpijskim w Naga­
no znalazły srę reprezentacje Niemiec, 
Norwegii, Austrii, Słowacji i Kazach­
stanu. Polscy hokeiści do eliminacji 
olimpijskich przystąpią w grudom br.

Wyniki turnieju w Rydze: Białoruś 
—  W«*ry 13:1, Łotwa —  Litwa 274, 
Węgry —  Litwa 9:4, Białoruś— Esto­
nia 16:1, Łotwa —  Estonia 15:0, 
Białoruś —  Litwa 2 k l,  Łotwa —- 
W ^ ry  10:2, Estonia —  Litwa 93, 
Węgry —  Estonia 7:4, Białoruś — 
Łotwa 4:1.

Końcowa tabela (drużyna, punkty, 
różnice bramek):
1 .Białoruś 6 54-4
2. Łotwa 6 53-6
3. Węgry 4 19-31
4. Estonia 2 14-41
5. Litwa 0 8-66

Eiłka.ręczm
Połska ekstraklasa żużlowa zali­

czana jest do najsilniejszych 
na świacie. Startuje w niej nie­

mal cała światowa czołówka 'czarnego 
sportu* —  Amerykanie, Australijczycy, 
Anglicy, Duńczycy, Szwedzi oraz Cze­
s i Wśród nich wielokrotni mistrzowie 
świata, np. Hans Nielsen startujący w 
barwach TS Polonia Philips Piłą —  klu­
bu klasyfikowanego na 2 miejscu I figi 
żużlowej.

Wielu socjologów zastanawia się 
nad ewenementem przepełnionych sta- 
tfiooów żużlowych w  Polsce. Niektórzy 
dopatrują się przyczyny w ‘gościnnych* 
występach rozsławionych mistrzów 
torów żużlowych świata. Inni znów 
twierdzą, że  jest to zjawisko doskonale 
znanej na świecie ‘ułańskiej fantazji* 
Polaków. Osobiście skłonny jestem 
opowiedzieć się po stronie tych ostat­
nich. Żużel to aport dla łudzi 
odważnych. Na torze odbywa się 
bezwzględna, ale sportowa walka, przy 
absolutnym poszanowaniu bezpie­
czeństwa i zdrowia przeciwnika. A  to 
przecież charakteryzowało, jak wiemy, 
polskie rycerstwo.

W  reporterskiej podróży po Polsce 
o<Medziem P lę  w dniu, kiedy w  ra­
mach rozgrywek ekstraklasy tamtejszy 
klub żu ż low y  Po lon ia  Philips 
podejmował u aiebie aktualnego 
drużynowego mistrza Polski —  Alias 
Polsat Wrocław. W  barwach Atlasu 
jeździ (chyba nieco przereklamowany) 
Gźśęji T. Topinka oraz nowo kreowany 
mistrz świata juniorów Piotr Protasie- 
wićżi Mecz zapowiadał się niezwykle 
ciekawie. W zespole pilskim doskonale 
jeżdżący czterokrotny mistrz świata

Duńczyk Hans Nielsen oraz wychowa­
nek klubu, pelający wręcz chęcią odwe­
tu za nieudane mistrzostwa świata ju­
niorów Rafał Dobrucki. Niezwykle 
ważnym czynnikiem ‘zaogniającym* 
wyścigi był fakt, że ewentualna wygra­
na pBskiej drużyny zapewniała jej miej­
sce w  turnieju play-off, czyH udział w  
bezpośrednich rozgrywkach 4 najle­
pszych drużyn o tytuł mistrza PołskL 
PUaftie wygrali 54:35.

Arno GIESE
Bonn

NA ZDJĘCIACH: a  góry— mistrz 
świata juniorów Piotr Prolasłewicz; u 
dołu —  wielokrotny mistrz świata 
Hans Nielsen.

Fot. autor

Do finału tytko zwycięzca
W  meczach diminacyjajch mi­

strzostw świata mężczyzn w grupie 2 
handboliści Macedonii pc remisie 
13:13 (6 :7 ) z Ukrainą przegrali 
następne spotkanie tej drużynie 1935 
(6 :11 ). w  grupie tej prowadzą 
Ukraińcy —  3 pkt przed Węgrami f 
Litw ą(po2pb) i Macedonią(1 pto).

Następne spotkania eliminacyjne 
reprezentacja Litwy rozegraz Macedo­
nią (30 października w  Kownie i 3 listo­
pada na wyjeździć).

W  towarzyskim meczu piłkarzy 
ręcznych Polska w Dzierżoniowie 
przegrała z Tunezją 2028 (9:14). W 
drugim meczu Polacy wzięli rewanż 
2320(11:10).

Hokej na trawie
Na czele zespoły 

szaweiskte
Po zakończeniu pierwszej rundy 

mistrzostw Litwy wśród kobiet aa o d e  
kroczą dwa zespoły szawelskie —  
"Vaivorykłte-Gintra* i  "Śiauliai". 
Każda z  drużyn rozegrała po 4 spotka­
nia. Oto tabela rozgrywek (drużyna, 
różnica bramek, punkty):

1.“Vaivorytótó-GIntra- 25-07
2."ŚfauBar 24-0 7
3. -M ar (Szyrwłnty) 7-13 4
4. "Ajasa* (Kisimy) 2-11 2
5. “Klevas* (SzawSe) 0-36 0

Druga runda mistrzostw odbędzie
się wiosną.

MLwL

Niepotrzebny
SzamłJ Tarpiszczew 

odwołany ze  wszystkich 
stanowisk

SzamiTarp«saagw,ptzcwnrfcar7yy 
Komitetu ds. Kultury Fiącznej i Sportu 
przy prezydencie Rcśji i doradca >icyna 
ds. sportu i turystyki zastał odwobny ae 
wszystkich zajmowanych stanowisk —  
poinformowała telewizja NTW.

Pozycja Tarpiszczewa, uważanego 
do niedawna za jednego z  bardziej 
wpływowych ludzi w administracji pre- 
zydenta, wynikała nie z  ragi zajmowa­
nych pczrz niego stanowisk, lecz z  tego, 
że był on trenerem i partnerem teniso­
wym prezydenta Jelcyna oraz osobi­
stym przyjacielem byłego szefa ochro­
ny Jelcyna Aleksandra Korzaknwa.

Tarpiszczew i Korżakow kontrolo­
wali min. Narodową Fundację Sportu, 
organizację, która jako jedyna miała . 
prawo do bezcłowego importu alkoho- 
lu i papierosów, co przynosiło giganty­
czne zyski Po dymisji Korżakowa i afe­
rze z Narodową Fundacją Sportu 
(szerokiego rozgłosu nabrała próba za­
mordowania jej przewodniczącego An- 
drieja Fmdorowa) dymisja Tarpiszcze­
wa była przesądzona.

Nowy szef administracji prezydenta 
Anatolij Czubajs systematycznie 
pozbywał się wszystkich ładzi związa­
nych z Korżakowem. Niepotrzebny stał 
się I d  Tarpiszczew. Tym hardziej że 
przygotowujący się do poważnej opeia- 
cja serca Borys Jelcyn w najbliższym aa- 
sie na pewno nie będzie grał w tenisa.

(PAP)
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 8.00 

—  Wybieramy Sejm RL Kandy­
daci Szyrwincko-Wileńskiego 
Okręgu Wyborczego nr 55.
9.05 —  Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Mariajakiego 
Okręgu Wyborczego nr 21. 
16.50 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Onyksztańsko-Ku- 
piskiego Okręgu Wyborczego 
nr 49. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 ^.'Wiadomości (ro8.).
18.20 —  Program dla dzieci.
18.40 — Wybieramy Sejm RL. 
Przedstawiciele Związku Ro­
sjan Litwy i Litewskiej Partii Na­
rodowej ‘Młoda Litwa*. 19.15—  
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Litewskiej Partii Naro­
dowej *Mioda Litwa1 i Związku 
Ojczyzny (konserwatystów Li­
twy). 19.50 —  Program 
młodzieżowy 'Na parapecie*.
20.10 —  Nasz dom. 20.30 — 
Panorama. 21.05 —i Studio 
sportowe i loteria *Perlas*.
21.10 — 'Brzeg*. 21.55 — Piłka 
nożna. Litwa-Liohtensztein.
22.35 — Wybieramy Sejm RL 
Przedstawiciele Akcji Wybor­
czej Polaków na Litwie i Koalicji 
Litewskiego Związku Naro- 
dbwców i Litewskiej Partii De­
mokratycznej. 23.15gp=p« 
Wiadomości wieczorne. 23.30
—  Wybieramy Sejm RL. Przed­
stawiciele Litewskiego Związku 
Wolności i Aliansu Mniejszości 
Narodowych.

LNK
7.30 — Poranne kolo. 9.05

—  S. 'Bez domu jest źle*. 15.55
— Komedia anim. 16.20 —  ‘ 
Wiadomości z  Hollywoodu.
16.50 —  Bulwar show. 17.20 —  
Telegra 'Jeszcze nie wieczór*.
18.10 —  Film anim. dla dzieci.
18.35 — S. *Bez domu jest źle*.
19.30 2x8. 20.00 —
Wiadomości. 20.20 —  Telegra 
'Randka*. 20.50— Telekasyno.
21.00 —  Audrius Girżadas

CZWARTEK,
10 PAŹDZIERNIKA 

LTV
7.00— Dzień dobry. 8,00 —■ 

Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Panemuńskiego Okręgu Wy­
borczego nr 18.9.10 — Wybie­
ramy Sejm RL. Kandydaci 
Szeszkińskiego Okręgu Wybor­
czego nr 6.16.45— Wybieramy 
Sejm RL Kandydaci Aleksoc- 
ko-Vilijampolskiego Okręgu 
Wyborczego nr 12. 18.00 — 7 
Wiadomości. 18.10 —  Wiado­
mości (ros.). 18.20—  Program 
dla dzieci. 18.50—  Wybieramy 
Sejm RL Przedstawiciele Partii 
Socjaldemokratów i Logiki 
Życia. 19.30 — Wybieramy 
Sejm RL. Przedstaw icie le 
Związku Centrum i Partii Re­
publikanów. 20.05 —  Telegra 
'Milioner*. 20.30 — Panorama. 
21.05 — Studio sportowe i lote­
ria 'Perlas*. 21.10 —  Wybiera­
my Sejm RL Przedstawiciele 
Aliansu Mniejszości Narodo­
wych i Związku Sprawie­
dliwości Socjalnej. 21.45— Wy- 
bieramy Sejm RL. 
Przedstawiciele Litewskiego 
Związku Liberałów i Litewskiej Li­
gi Wolności. 22.20 —■ Śpiewa 
Gord Johnson (Kanada). 22.40 
— Wybieramy Sejm RL Przed­
stawiciele koalicji Litewskiego 
Związku Narodowców i Lite­
wskiej Partii Demokratycznej 
oraz Związku Ojczyzny (konser­
watystów Litwy), 23.15 
Wia do mości wieczorne. 23.30— 
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Litewskiej Partii Kobiet i 
Związku Rosjan. 24.00 —  Spor­
towy program dla miłośników 
piki nożnej.

LNK
7.30 — Poranne ,koło. 9.05

— S. 'Bez domu jest źle*. 15.55
— Komedia anim. 16.20— Tan- 
gomania. 16.45 — Wszystko.
17.05 — Telegra *Wojna słów*. 
17.40-— ABC zdrowia. 18.10 — 
Film’anim. dla dzieci. 18.35 — 
S. ‘Bez domu jest źle*. 19.30 — 
Odmienne zdanie. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Bulwar

przedstaw ia. 22.00 —  S. 
'Wydział zabójstw*. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15— Komedia 
anim.

BAŁTYCKA 
8.30*17.50 —  Program 

BBC. 18.00 —  S. Tak świat się 
kręci*. 19.00 —  S. 'Pukanie*.
20.00 —  Dziewiątka starych 
anegdot 20.30— S. 'Manuela*.
21.00 —  Film fab. 'Kwietniowy 
ranek*. 22.50 —  S. 'Gorące 
głowy*. 23.45 —  NBA. Spojrze­
nie z  bliska. 0.20 —  8.30 •— 
Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30 —  Z pierwszej ręki. 8.40 —  
S. 'Santa Barbara'. 18.00 —  S. 
anim. 18.25 —  S. 'Marzyciele z 
Kalifornii*. 18.50 —  Z pierwszej 
ręki. 18.55 —  S. 'Czarujący i 
odważni*. 19.20 —  Wiado­
mości. 19.30 —  S. 'Santa Bar­
bara*. 20.30 —  Program muz.
20.55 —  Nowości sportowe.
21.05 —  S. 'Powietrzny wilk*.
22.00 —  Wiadomości. 22.10 
M agazyn 'Budownictwo*. 
22.35—  'Styl*. 23.00 —  Z pier­
wszej ręki. 23.10 —  S. 'Łazarz*.

WILEŃSKA TV
8.00— Wiadomości z Wilna.

8.10 —  Moje życie. 8.25 — 
Jesteś świadkiem. 8.50 —  Filmy 
anim. dla dzieci. 9.15 —  Nowe 
towary. 9.25— Muzyka. 10.10—  
Apteka 10.20 —  Film anim. dla 
dzieci 18.30 —  Muzyka 18.50

Nowe towary. 19.00— Dziś w 
miasteczku. 19.15 —  Ja sama.
20.10 —  Przegląd wystawy ‘Bu­
downictwo‘96*. 20.20 —  Filmy 
anim. 21.20 —  Cl, którzy. 21.45
—  S. 'Oddział specjalny*. 22.50
—  Dziś w miasteczku. 23.00 — 
Wiadomości z Moskwy. 23.15 — 
Kanał muz.

I KANAŁ ROSJI
11.00 —  Dziennik. 11.10 — 

W eterze —  *Mir*. 11.55 — 
S .'TA S S  upow ażniony 
oświadczyć...' 13.00 —  Film 
anim. 14.00 —  Dziennik. 14.20 
— -S.anim. 14.45 —  Kaktus I 
towarzystwo. 14.55 r— Do mi

show. 20.50 —  Telekasyno.
21.00 — Telegra 'Jeszcze nie 
wieczór*. 22.00 —; S. 'Naczelni- 
czka w ięzien ia*. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Komedia 
anim.

BAŁTYCKA TV 
8.30-1750— Program BBC.

18.00 —  S. *Tak świat się kręci*.
19.00 —  S. 'Dampsi i Makepe- 
ace*. 20.00 —  NBA Spojrzenie z 
bliska 20.30 —  S. 'Manuela*.
21.00 —  Godzina z  RRajecka- 
sem. 22.00 —  S. "Wszystko od 
początku*. 22.30— S. 'Pukanie*.
23.35 —  Erotyka. 24.008.30 —  
Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30— Z pierwszej rękL 8.40 —■_ 
S. 'Santa Barbara*. 18.00 —  S. 
anim. 18.25 — Detektor. 18.50
—  Z pierwszej ręki. 18.55 —  S. 
'Czarujący i odważni*. 19.20 — 
Wiadomości. 19.30— S. 'Santa 
Barbara*. 20.30 —  Kalejdoskop 
europejski. 20.55 —  Nowości 
sportowe. 21.05 —  S. “Doktor 
Ouinn*. 22.00 —  Wiadomości.
22.10 — Kino, kino. 22.35 — ' 
Europejska scena 23.00 —  Z 
pierwszej ręki. 23.10 —  Film 
fab. 'Jokehnen*.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z Mo­

skwy. 8.10 Moje życie. 8.25 
—- Z odsieczą rekordom. 8.45 
— S. dołc 9.15 — Nowe towary.
9.25 —  Muzyka. 10.00 —  
Przegląd wystawy 'Budownic- 
two'96*. 10.10 —  Apteka. 10.20
—  Film anim. 18.30 —  Muzyka.
19.00 — Dziś w miasteczku.
19.10 —  Wileńska jutrzenka
19.40 — Nowe towary. 19.50 —- 
Muzyka. 20.10 —  Wiadomości 
z Moskwy. 20.20 —  Zrób krok.
21.20 — Ci, którzy. 21.45 — S. 
'Oddział specjalny*. 22.50 — 
Dziś w miasteczku. 23.00 —  
Wiadomości z Moskwy. 23.15
—  Kanał muz.

1 KANAŁ ROSJI'
8.00 — Dziennik. 8.15 — 

S.*NoWa ofiara*. 9.05 —:
E.Radziński. 'Zagadki Stalina* 
(3). 9.45 Klub podróżnik.

sol. 15.10— Zew dżungli. 15.40
—  S.'Hełene I chłopcy*. 16.05
—  Tete-a-tete. 16.30 —  
Dookoła świata. 17.00— Dzien­
nik. 17.20 —  S.*Nowa ofiara*.
18.10 —  Godzina szczytu.
18.35 —  Zgadnij melodię.
19.00 —  E. Radziński. ‘Zagadki 
Stalina* (3). 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20,00 —  Czas. 20.40 —  
Film *Waterloo*. 23.05 —  Klub 
prasowy. 24.00 —  Dziennik. 
0.15 —  S.‘ Kawiarnia kosz­
marów*.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 —  W drodze do pracy.
6.35 —  S.*Mao i Matly*. 7.00,
10,00, 16.00,, 19.00, 23.00 —  
Wiadomości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2. 7.50 —  W świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier retro.
8.25 —  ‘Szanowna redakcjo...*.
8.55— S.*Santa Barbara*. 9.50,
23.25 —  Towary pocztą. 10.20
—  Film fab. ‘Męskie towarzy­
stwo*. 16.20—  Notes. 16.35 —  
Serial młodzieżowy. 17.05 —  
Zależy od ciebie. 17.20— Zdro- 
w ie. 17.30 —  Astro log ia  
miłości. 18.00 —  Klub guberna­
torów. 18.25 —  Wasze prawo.
19.30 —  S.‘Santa Barbara*.
20.30 —  Przedstaw ia *An- 
szlag*. 21.05 —  Festiwal muzy­
czny, 22.30 —  Animateka.
23.35 —  Muzyka wszystkich 
pokoleń. 23.50 —  Kto co umie.
24.00 —  Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05

—  Z  archiwum folkloru. 8.25 — 
'Rudy, Alek, Zośka*— film dok.
9.30 —  Wiadomości. 9.40. —T 
'Czarne i białe w kolorze' —  
program rozrywkowy. 10.00 ^  
'Przygody psa Cywila' —  serial 
dla młodych widzów. 10.35 —  
'Rewizja Nadzwyczajna'. 11.05
—  'Bank nie z tej ziemi*— serial 
TVP. 12.00 —  Rody Polskie.
12.30—  'Śpiewnik ilustrowany'
—  Jerzy Satanowski. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 —  'Matki, żony i 
kochanki* —  serial prod. pol­
skiej. 14.15 —  'Auto-Moto-

10.30 —  Film anim. 10.35 —  
Smak. 11.00—  Dziennik. 11.10 
' - f  W  eterze —  "Mir*. 11.55 — 
S .*TASS upow ażniony 
ośw iadczyć...* . 13.10 — 
Szczęśliwy przypadek. 14.00— 
Dziennnik. 14.20 —  S.anim.
14.45 —  Lego-go. 15.10 —  Tin- 
tonik. 15.40 —  S.‘ Helene i 
chłopcy*. 16.05— Lekcja rocka.
16.30 —  Dookoła świata. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  S.*Nowa 
ofiara*. 18.05 —  Godzina szczy­
tu. 18.30 —  Graj, harmonio!.
19.00 —  E.Radziński 'Zagadki 
Stalina* (4). 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Czas. 20.40 — 
Film fab. 'Ostatnie metro*.
23.05 —  Dziennik. 23.15 —  
Show Iwana Demidowa 0.10—
S.'Kawiarnia koszmarów*.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny. 

6.25— W drodze do pracy. 6.35
—  S.*Mac i Matly*. 7.00, 10.00,
16.00. 19.00, 23.00 — 
Wiadomości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2.7.50—  Ekspo-infor- 
mator. 800 —  Szlagier retro.
8.25 — 'Szanowna redakcjo...'. 
8.55—  S.‘Santa Barbara*. 9.50,
23.25 —  Towary pocztą. 10.20
—  Film fab. *A czy był Karo- 
tin?*(1). 16.20 —  Notes. 16.35
— S. młodzieżowy. 17.00 -r- 
Zależy od ciebie. 17.20 —  Eks- 
pp-informator. 17.30 —  VIII 
Międzynarodowy Konkurs Eu- 
rowizji Młodych Wykonawców.
18.00 —  Nowe piąte koło. 18.40 

^  *W ciemno* A. Jak owiewa.
19.30 — S."Santa Barbara*.
20.30— Czas reklamy. 20.45— 
-Loto milion. 21.00.—- Film fab. 
‘Żołnierze szczęścia*. 22.50 — 
Film anim..dla dorosłych. 23.35 

z—■ Muzyka wszystkich pokoleń.
23.50 —  Kto co umie. 24.00 — 
Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05

—  ‘Wielka historia małych 
miast* —  Pułtusk. 8.35— Tolek 
Banan i inni*— film dok. 9.30—  
Wiadomości. 9.40 —  * Powrót w 
nieznane* — reportaż. 10.00 — 
'Polskie ABC* —  program dla 
dzieci. 10.30 —  'Kowalski i

Klub*. 14.35 —  'Pokonać górę'
—  film dok. 15.00 —  Przegląd 
publioystyozny. 16.00 — 
Wiadomości. 16.10 —  Program 
na popołudnie i wieczór. 16.20
—  'W ielka historia małych 
miast*. 16.50 —  'Zaproszenie 
do stołu*. 17,00 —  ‘Kowalski i 
Schmidt*. 17.30 —  'Auto-Moto- 
Klub". 17.50 —  ‘Jubileusz An­
drzeja Łapickiego* — reportaż.
18.00 —  Teleexpress. 18.15 — 
‘Polskie ABC* —  program dla 
dzieci. 18.45 —  'Krzyżówka 
szczęścia* —  teleturniej. 19.15
—  Teatr TV: 'Chory z  urojenia*, 
autor: Molier. 20.25 —  ‘Bajko­
wy świat Józefa Wilkonia*.
20.45 —  Program wieczoru.
20.50 —■ Dobranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30 —  'Kraj 
świata* —  film fab. prod. pol­
skiej. 22.45 —  Program na 
czwartak. 22.50 —  'Basowe 
życie —  Romuald Tesarowicz* 
—r program Leszka Bonara o 
jednym z  najwybitniejszych 
polskich basów. 23.35— Pano­
rama. 0.05 —  Warszawska 
Jesień '96: Podsumowanie 
Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej. 1,00 — 
Uczmy się polskiego: lekcja22.
1.30 —  Zaproszenie: 'Gazdo 
Hołdymas* —  program krajo­
znawczy Wojciecha Nowako­
wskiego. 1.50 —  Wiadomości.
2.00 r—Teatr TV:''Chory z uro­
jenia*, autor: Molier. 3,10 — 
'Bajkowy świat Józefa Wilko­
nia*. 3.30 —  “Auto- Moto-Kl u b*
—  magazyn sportów motoro­
wych. 4.00 —  Panorama. 4.30

*Kraj świata* —  film'fab. 
prod. polskiej. 5.45— ‘Basowe 
życie —  Romuald Tesarowicz*
—  program Leszka Bonara.
6.30 —  'Krzyżówka szczęścia* 
—4 teleturniej. 7.00 —  Warsza­
wska Jesień’96: Podsumowa­
nie Międzynarodowego Festi­
walu Muzyki Współczesnej.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 —i "Moda na sukces* — 
serial prod. USA. 9.20 —  Muzy- 
ozna Jedynka. 9.30 —

Schmidt*. 11.00 —  ‘Czterdzie­
stolatek dw adzieśc ia  lat 
później* —  serial komediowy 
prod. polskiej. 12.00— 'Uczmy 
się' polskiego*. 12.30 —  Top  
dance*. 13.00 — Wiadomości.
13.10— Program dnia. 13.15—  
'Kraj świata* —  film fab. prod. 
polskiej. 14.30 —  'Basowe 
życie —  Romuald Tesarowicz?.
15.15 —  'Gdyby pies pisał na 
maszynie szczekając* —  film 
dok. 16.00 —-'Wiadomości.
16.10— Program na popołudnie 
I wieczór. 16.20 ■— *Jak ja to 
lubię*. 16.35— *Credo*— maga­
zyn redakcji katolickiej. 17.00 — 
'Ekspres reporterów... wTV Po­
lonia*. 17.30 —  Przegląd prasy 
polonijną. 18.00— Teleexpress. 
18.15— *AlaiA8*— program dla 
dzieci. 18.30 —  'Przygody roz­
bójnika Rumcajsa* —  film ani­
mowany dla dzieci. 18.35— Ta­
ta, a Marcin powiedział...*. 18.45

Krzyżówka szczęścia"— tele­
turniej. 19.15 — ; 'Rodzina 
Połanieckich* —  serial TVP.
20.35 —  ‘Jubileusz Andrzeja 
Łapickiego*— reportaż. 20.45— 
Program włecżoru. 20.50—  Do­
branocka. 21.00— Wiadomości.
21.30— Teatr Satelitarny: "Śluby 
panieńskie*, autor: Aleksander 
Fredro. 23.20— Program na pią­
tek. 23.30—  Panorama. 24.00— 
"Spojrzenia na Polskę*. 0.20 — 
‘Bliskie spotkania— Anna Bojar­
ska*. 0.45 —  Ocalić od zapo­
mnienia 1.00 —  Muzyka kame­
ralna— nie taka straszna 1.15—  
Wolfgang Amadeusz Mozart — 
Divertimento D —  dur KV 136.
1.30 — 'Powrót w nieznane* — . 
reportaż. 1.50 —  Wiadomości
2.00 — 'Rodzina Połanieckich*
— serial prod. polskiej. 320 — 
'Jubileusz Andrzeja Łapickiego"
—  -reportaż. 3.30 — 'Przegląd 
prasy polonijnej*. 4.00 — Pano­
rama. 4.30 —  Teatr Satelitarny: 
'śluby panieńskie', autor Ale­
ksander Fredro. 6.30 — 
'Krzyżówka szczęścia'— teletur­
niej. 7.00 — 'Spojrzenia na 
Polskę'. 7.20 — 'Bliskie spotka­
nia — Anna Bojarska'. 7.45 —  J 
Ocalić od zapomnienia

Wiadomości. 9.40— Dla dzieci.
10.05 — Gimnastyka. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00— 
'Dolina lalek' — serial prod. 
USA. 11.50 — Telezakupy.
12.00 —  Zrób to tak, jak my.
12.15 —  Szkoła zdrowia i uro­
dy. 12.30 —j Opowieści 
bałtyckie. 12.50 — 'Arcydzieła*
—  serial dok. prod. angielskiej.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.20—  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Sekrety 
Starszej Pani. 14.05 —  Start — 
teleturniej sportowy. 14.25 — 
Program publicystyczny. 14.50
—  Wielcy reformatorzy teatru.
15.10 —  Demokracje lokalne.
15.30 —  Przez lądy i morza.
15.50 —  Program dnia. 16.00
—  Wiadomości. 16.10 —  Eko­
nomiczne opały rodziny Kowal­
skich. 16.30 —  'Nieustraszeni'
—  serial prod. kanadyjskiej.
17.00 —  Dla dzieci —  *Król 
zwierząt*— teleturniej. 17.25— 
Język angielski dla dzieci.
17.30 —  Dla młodych widzów 

.—  Raj —  Cuda. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 — 'Inny świat*
—  serial prod. USA 19.00 
Miliard w rozumie— teleturniej.
19.30 —  Tajna historia zimnej 
wojny. 20.00 — Wieczorynka,
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 
•Syn gwiazdy porannej* — film 
fab. prod. USA 22.50— W cen­
trum uwagi. 23.20— Muzyczna 
Jedynka. 23.25 —■ Sceny do­
mowe. 23.45 —  Wiadomości. 
0.05 —  Studio Sport 1.05 — 
Lista obecnośoi satyryków — 
Jan Pietrzak.

POLSAT
7.00 —  'Ptaki ciernistych 

krzewów* —i  australijski serial 
obyczajowy. 8.00 —  Poranek z 
PolSatem. 8.55 —  Poranne in­
formacje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9 .1 5 ^  Klub Fitness 
Woman. 9.30 —  'Ufozaury* — 
serial ańim. dla dzieci. 10.00 —  
'Drużyna 'A* —  amerykański 
serial sensacyjny. 11.00 —  "Żar 
młodości* —  kanadyjski serial

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 — 'Moda na sukces* — 
serial prod. USA 9.20 —  Muzy­
czna Jedynka. 9.30 ■ 
Wiadomości. 9.40 —  Wielkie 
święto mał&go człowieka —  
reportaż. 10.05 —  Gimnastyka 
buzi i języka. 10.10 — Mama i 
ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 10.50 —  Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00 —  *Cag- 
ney i Lacey* —  serial prod. 
USA. 12.00 —  Gotowanie na 
ekranie. 12.20— Zielone pogo­
towie. 12.30— Między Szczeci­
nom, a brzegiem Bałtyku. 12.50 
— Windy-llfts. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
zn es. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Indeks — 
magazyn finansowy. '14.05 
Teleturniej filmowy. 14.25— In­
na Polska 14.50 —  Joystick — 
teleturniej. 15.20 - — 
Współczesna proza polska. 
15.50—  Program dnia. 16.00— 
Wiadomości. 16.10 —  U siebie.
16.30— "Różowa pantera* — se­
rial anim. prod. USA. 17.20— Ziel­
nik. 1755 — Język angielski dla 
dzieci 17.30 —  Magazyn Muzy­
cznej Jedynki 18.00 — Tełeex- 
press. 18.25 —  "Kale i Alfie" — 
serial prod. USA. 19.00 — 
Filmidło. 19.30 —  Credo-maga- 
zyn katolicki. 20.00— Wieczoryn­
ka 20.30 — Wiadomości. 21.10

‘Morderstwo* — serial krym.
' prod. USA 22.05— Trzynastka*.
22.50 —  W cetrum uwagi. 23.30

Pegaz. 24.00 —  Wiadomości. 
0.10— W cieniu zła $.35— *Noo- 
ne ptaki* — film fab. prod. pol­
skiej. 1.45 —  "Prostytucja'.

POLSAT
7.00 —  'Starsky i Hutch' — 

amerykański serial kryminalny.
8.00 r-r Poranek z PolSatem.
8.55 — Poranne informacje.
9.00 — Polityozne graffiti. 9.15 
-— Klub Fitness Woman. 9.30— 
'Czarodziejka z księżyca*— se­
rial animowany dla dzieci.
10.00 — *MacGyver' — 
amerykański serial sensacyjny.
11 .00 — 'Żar młodości* — ka­
nadyjski serial obyczajowy.

obyczajowy. 12.00 — 'AirwołP
— amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00 — Disco Relax 14.00
— Oskar —  magazyn nowości 
filmowych. 14.30 — Sztuka po­
lityki — magazyn publicystycz­
ny. 15.00 — Kuba zaprasza.
15.30 —  Czas na naturę— ma­
gazyn medycyny naturalnej.
16.00 — HaloGralMy. 16.20 — 
Yel Yel Yel — program muzy­
czny dla dzieci. 16.30 — 'Cza­
rodziejka z  księżyca* —  serial 
anim. dla dzieci. 17.00 —  Infor­
macje. 17.15— Link Journal—  , 
m agazyn mody. 17.45 —  
Gwiazdy i rozgwiazdy; gra — 
zabawa 18.15— Kalambury— 
program rozrywkowy. 18.45 — 
"Alf —  amerykański serial ko­
mediowy. 19.15 —  'Świat 
według Bundych* — 
amerykański serial komedio­
wy. 19.40 —  Moim zdaniem — 
komentarz polityczny. 19.45 — 
Informacje. 20.00 —  *MacGy- 
ver* — amerykański serial sen­
sacyjny. 20.50 —  Losowania 
LOTTO. 21.00 — 'M orze 
miłości' (USA 1989). 23.00 — 
informacje i biznes informacje.
23.25 —  Polityczne graffiti.
23.35 —  'Ulice San Francisco*
— amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 —  Na każdy temat
1.30— *Źar młodości* —  kana­
dyjski serial obyczajowy.

POLON IA-1 
9.0Ó — Teleshop. 9.30 — 

Filmy animowane. 10.30 — 
'Stellina* — włoski serial oby­
czajowy. 12.00 —  'Zbuntowa­
na* —  argentyński serial oby­
czajowy. 12.45 —  'Życie i 
miłość Mozarta' —  film fab.

, USA.'. 14.45 —̂  Techno-Dance
—  program muzyczny. 16.25— 

i Teleshop. 17.00 —  Filmy ani­
mowane. 18.45— "Stellina' —  
włoski serial obyczajowy. 20.15 
.—  - 'Zbuntowana' — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 —  'Pasja śpiewania' — 
włoski serial obyczajowy. 22.50
—  W domu. 23.20 —  Reportaż 
planu. 23.50 —  Satelrtte. 1.35
—  Pełnym gazem.

12.00 —  'Airwołf* — amery­
kański serial sensacyjny. 13.00 
— Jesteśmy — magazyn reda­
kcji programów religijnych.
13.30 —. Plac Słoneczny 4 — 
program dla dzieci. 14.00 — 
Magazyn. 15.00 — Motowia- 
domości. 15.30 — Link Journal 

magazyn mody. 16.00— HA- 
LOGRAIMy. 16.20 —; Yel Yel 
Yel 16.30— 'Ufozaury*— serial 
animowany dla dzieci. 17.00— 
Informacje. 17.15 —  Nie tylko 
dla dam. 17.45 — Magazyn. 
18.15 — 'A lf —  amerykański 
serial komediowy. 18.45 — 
'Świat według Bundych* — 
amerykański serial komediowy.
19.40 —  Moim zdaniem —  ko­
mentarz polityczny. 19.45,— In­
formacje. 20.00 —  «Drużyna 
«A » —  amerykański serial sen­
sacyjny. 20.50 —  Losowania 
LOTTO. 21.00 —  'Nieustraszo­
ny* — amerykański serial sen­
sacyjny. 22.00 —  'Starsky i 
Hutch* — amerykański serial 
kryminalny. 23.00— Informacje 
i biznes informacje. 23.25 —  
Polityczne graffiti. 23.35 — 'Uli­
ce  —San Francisco* — 
amerykański serial sensacyjny. -■ 
0.30 — Sztuka informacji. 0.55 

r—  4x4—  magazyn motoryza­
cyjny. 1.30 —  'Żar młodości* — 
kanadyjski serial obyczajówy.

POLONIA 1
9.00 —  Teleshop. 9.30 — 

Filmy animowane. 10.30 — 
'Stellina* — włoski serial oby- 
ozajowy. 12.00 — 'Zbuntowa­
na' — argentyński serial oby­
czajowy. 12.45 — 'Pasja 
śpiewania* — włoski serial oby­
czajowy. 14.30— Heavy— pro­
gram muzyczny. 16.25 —  Te­
leshop. 17.00 — ' Filmy 
animowane. 18.45 — 'Stellina*
— włoski serial obyczajowy.
20.15 — 'Zbuntowana* — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00— Bryan Ferry— koncert
22.20 —  -Bliżej filmu*. 22.50 — 
Escape — program komputero­
wy, 23.20 — Sports World.
22.50 — Satelitte. 1.35— W do­
mu.
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Lintel
Laisves al. 67,3000 Kaunas

Oferujemy Państwu coś więcej, niż zwykła książka 
telefoniczna. Oferujemy książkę telefoniczną na 
INTERNET i kompaktdysku.

W y**”

Jeśli liczycie na sukces^
zamieszczajcie reklamę w wydawanych przez LINTEL 
książkach telefonicznych przedsiębiorstw i mieszkańców 
powiatów Litwy. Wygracie potrójnie...

F A K S A S  IN F O R M A T O R IU S l

Bezpłatna j 
Informacja 
im a m  
przaz 
całą 
dobę. 

(6 -2 2 )2 6  22  28  

Vilniaus agentura: tal. 65 25 24

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w bursie na 3 piętrze na ul. Algirdo, 
cena 4200.

Tel. 61-39-59.

(Zam. 1312)

Informacja:
w Kownie - ICOonelaiĆłO g. 60. tel. (8*27) 20 85 45 
w Wilnie - Laisvśs pr. 58, tel. (8*22) 424435  ,

Już jestem 
ubezpieczony

6  « am EG » /8-290/ 
/8-290/ 4 07 71

Handlujemy e fek tyw n y* 
urządzenie* elektroniczny* 

zwalczającym  różne 
s zk od n ik i: 

ffill pluskwy.karaluchy,
LEJ kleszcze, myszy, 
szczury;krety, ptaki,dziki i 'in .

to:'niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie.

Już certyfikowane 
na Litwie 

u l. Kalvariju 159-203, 
Y ilniuSj te l./ fa x  77 83 10

♦wszystkie usługi autoserwisu 
♦malowanie ___
♦kapitalny remont 
♦przyjmujemy uprzednie 
zamówienia

ul. Lentvario 14 
(przy Cent na Przegl̂ dóe Technicznych), 

Vilnius, 
t e l . /fax 64 35 85

' p i e c z ą t k i

^ wa r a n o ią »a o dzir'ę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki cfla sklepów; barów)

Savanoriqpr. 16 
Vilnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw Idrm *Vingis’) Mylida

Komputerowa przepisywanie 
tekstów— wydruk.

Tal. 47-82-17.

Sprzedaje działkę z domem.
Teł. 26-72-54 od godz. 9 do 17.

- _______________(Zam. 754-D)
Prywatne zajęcia z  matematyki, 

konsultacje dla studentów.
Tel 57-18-86.

(Zam. 755-D)

Mam spokój, bo:
^  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 

miastach Litwy.

(Zam. 847)

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówki w Wilnie, Jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
VUniue, t e l  75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam. 258}

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
w bursie na u l Naugarduko. Cena 
6000.

Tel. 61-52-29. (Zam. 1313)

56-letnia kobieta poszukuje pracy 
(może opiekować się dzieckiem).

TeL 70-42-33.
(Zam. 756-D) 

Sprzedam ślubną suknię (rozmiar 
46-48).

Teł. 70-29-53.
(Zam. 757-D)

: POZNAJMY SIĘ : 
i   _______________  i

Ogłoszenie 
matrymonialne z  Australii 

Polak lat 36, kawaler, wzrost 
i 174 cm, brunet, o  przyjemnym cha- 
; rakterze zapozna się z  Polką,
; panną, lat 21 do 27, wzrost około 
! 164 do 174 cm, ładną blondynką,
I niebieskie oczy, z  porządnego do- 
l mu, wesołą I o  łagodnym charakte- 
! rze, gospodarną, zdrową, nie 
• palącą papierosów i nie pijącą afco- 
| holu, kochającą dded oraz gotową 
! do założenia dobrej rodziny w Syd- 
; ney, Australia.

Listy pisane w języku polskim 
! wraz z  załączonymi fotografiami 
| (pół i całość) wysyłać pocztą lot- 
i nicząna adres:

Henryk Ałbłnowicz 
6 Herbert St 
OATLEY NSW 2223 
Australia _

(Zam 1844) jJ||
L___________________   i ®

Atestowana firma instaluje wodo­
mierze.

Gwarancja 2-6 lat. Skupujemy 
używane żeliwne wanny, 

yllnius, tel. 47-88-42.
(Zam. 1191)

Wydzierżawię lub sprzedam sa­
mochód ciężarowy GAZ-52 (buda), 
1989 r., na gaz I benzynę.

Zwracać się: VHnłus, tel. 65-61-62. 
45-13-87.

(Zam. 1323)

KALENDARIUM
* Środa {9JQ jest 283 dniem 1996 r. 

Do końca roku pozostało 83 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Arnolda, Dionizego. Lu­

dwika. Sybiii, Wincentego.
* Wschód Słońca — 6.37, zachód — 

17.35. Długość dnia 10 godz 58 min.

Litewska Służba Hydrometeorologi­
czna przewiduje na 9 października 
nieduże zachmurzenie, bez opadów, 
mgła. Wiatr słaby. Temperatura 12-17 sto­
pni

10 października możliwe nieduże 
opady deszczu, 11 października bez 
opadów. Temperatura w nocy 4-9, lokal­
ne przymrozki do -2 stopni, w dzień 11-16 
stopni ciepła.

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon..

J ---------
j Adres, tel...

Po w y p e ln len ta  pow yżej zem leezczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na ad res re­
dakcji.

2056 Yllnius, Lalsv6s 60,
Kurier WlIeAakT, dział reklamy, teL 42-69-63.

$  KURIER WILEŃSKI Redaktor naczelny 
Czesław MALEW SKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów I interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondencl —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I trocki — 
57-73-81, solecznlcki —  52-780.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda”

Nasz adres: Laisv&s pr. 60 
2056 Vilnius,Lłetuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy SURWItO


